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miesięcznie we Lwowie 
20 ML , z dostawą do do­
mu 23 Mk., z przesyłką 
w Polsce 23 MU, w innych 
państwach 26 Mk. Za 
zni> nę adresu dopłaca się 

60 fen.
Co na pojadynozago  
iu m e ru  na

e b u a n a  Psiaki

1 marka
Konto ezekome P.K/O 

  1 iO 561.

H a d a k s ja  przy ulicy Ossolińskich i 15. — Admfn stracha przy ulicy Chorążczyzny 1. 25. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między godziną 4—5. Biura Admimstracy* 
otwarte codziennie od godz. 6. rano do 1. w południe i od godz. 3. do 6. wieczór. — Adres dla telegr.: „Kurier", Lwów.— Rękopisów nie zwraca się. — Telef. redaKc. 1* 
^ prenum eratę pizyjmują i pojedyncze egzempiaize sprzedają: Biuro dzienników „Promień*, ul. Widok 19, oraz Admin. „Gazety Lud.“, ul. ŚwiętoKrzyska 17

Nakładem Spółki wydaw niczej „Kurjera Lwowskiego".

K U R J E R  L W O W S K I

wyohodzi codziennie o godzinie 5 rano

Ceny cgłoszsn:
Ogłoszenia m iejscow e (lwowskie
z a  1 w i e r s i  n o n p a r e i i .  M. 2 * — . 
P a s k i  n a  s t r .  t e k s t ,  o 1 0 0 %  d r o ­
że j. „ N a d e s ł a n e "  i „ N e k r o lo g ia i  
z a  w ie r s z  n o n p .  C M k. „K o - 
m  u n i k a t y "  i r e k la m y  po  k r o u ie a  
z a  w ie r s z  n o n p .  10 M k, D r o b n s  
o g ło s z e n ia  60  l e n .  od w y r a z u ,  a  

p o  1 M k . t ł u s ty m  d r u k ie m . 
O g ło s z e n ia  n a  n ie d z ie lę  i i w i ę U  
u  6 0 %  d ro ż e j . (N u m e r y  „ K m j e n  

L w o w s k . :?ą a n t i d a t o w a n e ) .  

O g ło s z e n ia  T a m ł e j s c o w e  {p->xa- 
I w t w s k i e ) :  z w y k łe  5  m a r k i  z a

w ie r s z  n o n p a r e i ]  t n e k r o lo g i  i n a  
d e a ł a u e  0 Wfc., k o m u n i k a t y  i r e ­
k la m y  16 M k., d r . o g ło w . 75  f e n .  
O g ło s z e n ia  c a ło s t r o n ic o w e  n a  T. 
k o l u m n ie  ( t y t u ł o w e j )  4.000 M Jl, 

z a m ie js c o w e  6 .000  Mk-

Ryzykowna próba.
Przesilenie zakończone zostało w  sposób m o­

żliwie najgorszy. Intryga endecka zw ycięży ła  —  
pozornie i chw ilow o. U tw orzenie rządu centrowo- 
lew icow ego zosta ło  w  obecnej chwili udaremnione 
z powodu niezdecydowania paru mniej sżych  klu­
bów. P. W ładysław  Grabski utw orzył rząd, pod 
w zględem  fachow ości pozostaw iający w iele do ż y ­
czenia, najzupełniej zaś słaby, o ile chodzi n in­
dywidualności polityczne i o oparcie w  Sejmie.

Jest to zam ask ow any gabinet prawicy, która 
nie przyznaje się doń oficjalnie, iecz z rządów jego  
zechce z pew nością w yciągnąć jak najw iększe z y ­
ski. Podstaw y, na których się opiera, są nader 
kruche. Małe kluby —  pracy konstytucyjnej i 
m ieszczański —  to w spóln icy  zbyt oportunistyczni, 
ostrożni i niepew ni... A  jasną jest rzeczą, że dziś 
w Polsce rządzić w brew  stronnictwom  ludow ym  
i robotniczym  byłoby szaleństw em , bez ich udziału 
zaś jest ryzykow n ą lekkom yślnością. I dlatego 
niech nas nie zasm uca chw ilow e zw ycięstw o pra­
wicy. W  dzisiejszych czasach sprawa demokracji 
musi zw yciężyć, a rządy jej przeciw ników  są ana­
chronizm em , który prędzej lub później rozpada 
się w  gruzy. T rzyn astodn iow y rząd dr- Ś w ieżyń-  
skiego był tego jaskraw ym  przykładem. Ci, którzy  
dziś z w eso łą  miną zasiadają w fotelach m iniste­
rialnych, z mniej radosną będą je opuszczali. Da­
dzą raz jeszcze  d sw ód , że o rządach reakcji m y­
śleć dziś nie sposób, a w ó w cza s praw icow e sny  
o zw ycięstw ie , będą na długo pogrzebane.

W  poważnej dla państw a chw ili, w  dobie 
rew olucyjnych przewrotów, ukonstytuow ał się w  a- 
tmooferze namiętnej, nie przebierającej w  środkach  
jvalki z demokracją, rząd słaby, najzupełniej nie­
przystosow any do sytuacji politycznej, pozoaw iony  
zarysow anego wyraźniej programu, o ile o jego  
członków  idzie, gd yż program ten i kierownictwo  
zarezerv'owąli sooie przyw ódcy endeccy, którzy  
w  nim nie zasiadają. Jakże rząd taki będzie 
w  stanie objąć w  spadku linję polityczną sw ego  
poprzednika —  d o  przecie w  polityce państw owej 
konsekw encja czyn ów  i słó^v obowiązuje — w  jaki 
sposob dążyć będzie do pokoju, jak starać się bę­
dzie o kontakt z europejską m yślą dem okratyczną, 
czy będzie m iał w olę po temu, aby dać państwu  
dem okratyczną konstytucję i reformy, czy  będzie 
miał siłę, by dzieło to udaremnić? Jasno z tego 
w ynika, że rząd p. W ład ysław a Grabskiego będzie 
epizodem, który oby jak najmniej szkody przyniósł 
naszem u państw u 1

Rząd n o w y  w itam y krytycznie i nieufnie, a jed­
nak ani nam przez m ysi przejdzie krzyczeć „o po­
chodzie chłopów  z kosam i na W arszaw ę", jak to 
pod w pływ em  przem ów p osłów  endeckich Zamor­
sk iego ^oczywiście) i S taniszkisa w ołano na w iecu  
rzekom o „ludow ym " w  W arszaw ie (z zadow ole­
niem pisała o tem „Gaz. W a isz ,“), nie będziem y  
grozili sabotażem  pożyczki państw ow ej, jak to u- 
czyniła endecka „Gazeta por.* w arszaw ska, za co  
została zaw ieszona. D ziś —  w  roli opozycji —  
pam.ętamy o tem, że opozycja przestaje być dzia­
łalnością polityczną, a staje się zbrodnią narodo­
wą, gdy rzekom o uderzając na rząd, godzi w  in­
teresy państw a. Nie pamiętał, o tej zasadz.e istotni 
tw órcy dzisiejszego rządu, z g U D n y  tem dając m a-

Zwycięskie odparcie ataków bolszewickich.
W arszaw a . (PAT) Komunikat sztapu gene 

ralnego w ojsk  polskich z 24 b. m.:
W zdluz rzeki Auty i Berezyny ożyw iona dzia­

łalność artyleryjska i w yw iadow cza. Na południe 
od Prypeci nieprzyjaciel poniósłszy  ogrom ne siraty  
w  walkach poprzednich, wczoraj nie atakował. 
W  rejonie Zwiahla nieustające uporczyw e ataki

przeciwnika, odparto z  w ielkiem i dla niego strata­
mi. Również nie mi,iły powodzenia ataki b olsze­
w ickie w  rejonie Terespola. Na północ od D nie­
stru drobne utarczki.

P ierw szy zastępca szeta sztabu generalnego  
K uliński, generai-podporucznik.

Komisja plebiscyt, cieszyńska oskarża rząd polski.
(Od1 naszego korespondenta warszawskiego).

W arszaw a, 23. czerwca 1920.
(M) Od osoby, która przybyła z Paryża otrzy  

m ujem y następującą w iad om ość: Rada najw yższa  
otrzym ała od m iędzysojuszniczej kom isji plebiscy­
towej w  C ieszynie memorjał, w  którvm oskarża

rząd polski, iż podtrzymuje strajk górniczy w  Za­
głębiu karwińskiem . Memorjał ma się kończyć  
wnioskiem  zastosow ania represji w obec Polski, 
m ianowicie wstrzym ania dpwozu w ęgla z Górnego 
Śiąska uia Polski.

General laffnik usfą^l!
(Od naszego korespondenta warszaw skiego)

Warszawa, 23. czerwca 1920- 
(M) W obec stosunków  panujących na Śląsku, 

w obec zebrania się komisji plebiscytowej m iędzy­
sojuszniczej, jen. Launik, jak się dowiaduję, zd e­

cydow ał się bezw arunkow o ustąpić, nie mogąc 
w tych warunkach brać na siebie odpowiedzial­
ności.

Gwałty bolszewickie.
Bolszewicy zmuszają Polaków do maiki z armją polską.

ISlino. (Pat) W ładze sow ieckie zarządziły re­
jestrację w szystk ich  Polakow obojga płci w  w ieku  
od lat 16 do 60. Ma być w ystosew an a  do Pola­
ków  proD ozycja  zgłaszania się w  charakterze ochot­

ników  (!) do walki z  wojskam i polskiemi. Oporni 
będą przym usow o przydzielani do armji pracy lub 
wtrącani do w ięzień i obozów  koncentrancyjnych.

Ilrocnystaść n» szkole podchorążych-
Przemówienie Naczelnika państwa.

Warszawa. (pat). Onegdaj odbyło się w szkole  
podchorążych uroczyste zakończenie kursu klasy  
jazdy, marynarki i strzelców  granicznych. Na uro­
czystość  przybył Naczelnik państwa, w itany ser­
decznie przez ministra w ojny, generalicję, kom en­
danta miasta, dowódcę szkoły  i piuton honorowy. 
Naczelnik w ygłosi! następujące przem ówienie:' Pa­
nowie! Z przyjem nością witam  w as, zw iaszcza  że 
witam  żołnierzy łączących  zalety dwóch broni,

i Przy w iązanie do broni w  której się służy, ukocha­
nie pułku, jest jedną z najcenniejszych cnót żoł­
nierskich. Piechur, nie um iejący ocenić innych ro­
dzajów w ojska, anyierzysta  nie znający innych  
rodzajów broni, kawalerzysta w yn oszący  się po 
nad w szystk ich , jest dobrym piechurem, artyłerzy- 

jstą, kawalerzystą, ale z p tw nością  złym  żołnierzem . 
(W zajem ne zrozum ienie i najściślejsza współpraca  
jest podw alinow ym  środkiem, który tworzy spra­
wną, zw ycięską  armję. W racacie znów  do szeregu,

leaby zacząć służbę w ojskow ą i w ojenną. Idziec 
w randze podchorążych, tw orząc złoty m ost naa 
przepaścią, dzielącą oficera od żołnierza, która 
w daw nych armjach nieraz była niezbędna. O b c  
w iązkiem  w aszym  jest przepaść tę w yrów nać. 
W  nieustannej, ale n iezw ykle pięknej pracy żo ł­
nierskiej, musicie w szystk ie m yśli, w szystk ie  trudy 
poświęcić koledze-żołnierzow i. W'ierzę, że w  w a­
szych  sercach i w aszych  rom antycznych głow ach  
znajdzie się dość zapału i siły  do spełnienia tru­
dnego, lecz zaszczytnego obowiązku, od którego 
zależy bitność i wartość wojska i rezultat w spól­
nej pracy, dającej zw ycięstw o. Kiedy opuszczacie 
szkolę, przypominam wam  słow a Napoleona: Nie 
w ieie wart żołnierz, który w tornistrze nie nosi 
bufawv m arszałkow skiej. Ż yczę wam  w  dalszej 
pracy powodzenia, spełnienia w aszych  najszlache­
tniejszych ambicji i jasnej żołnierskiej sław y.

 o ------
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J. E, Ks. Biskup Sapieha o Pożyczce Odrodzenia.

Chwalą naszą jest boha erska waleczność żołnie­
rz^ naszego, nie zapominajmy jednak, że poszłaby 
ona na marne, gdybyśmy nie spełnili obowiązku za­
silenia skarbu naszego Państwa, spiesząc z podp isa­
niem pożyczki, która też jest jedynym ratunkiem wła­
snego naszego dobrobytu.

Adam Sapieha
ks. Biskup Krakowski.

som  przyk ład  a sobie ja k  n a jsm u tn ie jsze  w y s ta ­
w iając  św iadectw o .

A  w  św ietle tej nam iętnej an tip ań s tw o w ej opo­
zycji jak że  odm ienną m iarę przy łożyć należy  do 
uch w a ł k lubu P. S. L ., o św iadczającego , że w  rzą 
dzie p. G ra b sk :ego nie w eźm ie udzia łu  i n ie  przyjm ie 
odpow iedzialności, ale nie będzie przeciw działa ł je  
go  pow stan iu .

S tro n n ic tw a  ludow e i robotn icze do p rogram u 
i czynów  now ego  rządu  nie m ogą ńiieć zaufan ia . 
S p o czy w a n a  n ich  obow iązek  kontro li i czuw ania , 
by  po lityka p ań s tw a  na zew n ątrz  i w ew n ą trz  nie 
zesz ła  n a  bezdroża, by  nie fo ry to w an o  k las posia­
da jący ch , by nie zaśm iecano  n asze j adm in istracji 
i tak  pozostaw ia jącej w iele do życzen ia . Blok cen­
trow e łowiec w y m usi pozostać trw a ły m  n a b y tk ;em 
obecnej sy tuac ji i dośw iadczeń  po litycznych , in a ­
czej tru d n o  m yśleć o ow ocnej polityce p ań s tw o ­
w ej. Blok ten  m usi stać z b ron ią u nogi, by  w  od ­
pow iedniej chw ili, o p raco w aw szy  plan działania , 
lepiej i s ta ia n n ie j, n iż  tego ty m  razem  by liśm y  św iad ­
kam i — u su n ą ć  p rzeży tk i i u trw alić  rzą d y  lu­
dow e !

« .  ] .

Misja posła Witosa skończona.
(Gd naszego korespondenta w apszaw sk^go).

W arszaw a 23 czerwca 1920. 
Pos. WHos złożył wczoi aj o gudz. 10 wieczór 

w  ręoe Naczelnika Państw a powierzony mu m andat u- 
tw orzeida gabinetu.

B1orący udział w  pertraktacjach klubów centrum  
* lewicy, już od wczoraj rano w yrażali sję bardzo pe- 
sym lstycznie o możliwości utWorzertja rządu. Obrady 
które ciągnęły się przez cały cbień, prowadzono bez 
w 'a ry  w nezuStat ich, a prow adzono je, by móc sob.e 
powiedzieć z pzystem bumienjem, że uczynjono (wszyst­
ko dla ratow ania nłetylko koncepcji rządów dem o­
kratycznych w Po*sce, ale ' pow agi sejmu. Njezdoi- 
ność bowtem sejmu do wyłonienia gabjnetu parla­
m entarnego podclna jogo autorytet, i tak mocno r.ad- 
szarpn‘ęty, tak w ew nątrz kraju, jak  i  za granicą 

Pesymistyczny nastrój w yw ołała wiadomość, że 
■w klubie P. P. S panuje silna rozbieżność opjnjj 
co do tego, czy socjaTści mają wogółe brać udział 
w  rząaz1;. P raw e skrzydło P. R  5 . z Daszyńskim i 
Barlickim z trudnością zdołało przed 2 tygudnjam j 
prz.eprowadzlć na radzie naczelnej rezolucję, dającą 
fchibow* poselskiem u wolną ręk ę  w tej sp faw la, W  
klubie uzyskali D aszyński j Barljekj, wSparcj przez 
pos. Dlamaiida, zezwolenie na pertrak tacje ze Stren- 
n^ tw am i Kidowemi j robotnjczcm j co do udzjału w  
rządz1?. Pod wpływem nastroju m as robotniczych le­
wica PPS. W klubie zyskała na sile j argum entach 
Pótiobńo 1 pi s. Djamand przyłączył sję do njej u ra­
żony — jak rnówtą plotkarze sejm ow i — tein, że k tn -  
dydatilfę jego rta rrńhisterstwo handlu [ przem ysłu 
wykfcłtzOttó z raei* jego pochodzenia, ni? chcąc stw a­
rzać w rządzie punktów, nadających się do demago­
gicznych ataków Wśród mas, zwłaszcza włośćjań- 
sldch. każdym  razie charakterystyczne jest, że 
w czai*!' kiedy przedstawić, je te klubu PPS. ob ra­
dował1 z inhftmi strbnjctWamj nad listą gibjnCjU, 
“NaprzOd,; krauŁOW^k1 wystąpi! przeciwko udzjałowj 

Pod wpływem tych nastrojów  Wysiineti socjal ścj 
wczoraj idho żądtUiid, o których v*icd i:ij,

irudności. Odstępując w rezultacie od pretensjj do 
tek1 robó t publicznych, zażądali dla sjebje tek j pocz, 

telegrafów  dla pos. M oraczewskiego i tekj kultury 
* szlaki dia pos. Barlickjego, rezygnując za to z tekj 
sprawiedliwości. K andydatura p. M oraezewskjego była 
w ysunlęta w sposób nojowy. Przyjęcie jej dałoby 
pewne atuty wobec własnej lewicy, odrzucenie dałoby 
możność wyćofaMa się.

Spelrdia się ta osta tn ia ewentualność. Ludowcy 
ośw 'adcżyti, iż godząc sję na oddanje poczt PPS 
woledby Widzieć jnnego kandydata njż M oraacżew- 
sk1, który w ooinii n iektórych kół jest synonjm em 
skrajności, jedakże zasadniczego sprzeciwu nje pod­
noszą. Natom iast Narodowa Partia Robotnicza i P ra­
ca konstytucyjna założyła zdecydowany p ro test prze­
rw/ kandydaturze M oraczewskiego. Nawiasem mó- 
w*ąc prezes NPR. p. Brejski od: 2 dni już trak tow ał 
zdaje s!ę, aałą spTawę trochę nieszczerze, a nie­
którzy mów*ą, iż równocześnie prow adzjł poufne po- 
gadank1 z praw icą. Ponieważ socjaljścj nje ustępo­
wał1, pertraktacje utknęły na m artwym  punkcie z k tó­
rego  jedno tylko pozostało w yjśc!e — zrezygnow a­
nie z gabinetu centrowo-liewicowego. W ycjągnął tę 
konsekwencję pos. W ‘tos i m andat swój złożył

Rządy demokra yczne, które mogły sp ro w a d z i po­
kój dla sko ła taneg j kraju, m ogły u c h ro n i kraj od 
burz W ewnętrznych, mogły jednym zamachem usunąć 
szkodliwą dla nas opinję zagranicy, rozbjly sję  o tekę 
poczt * o osobę p. M oraczewskiego, tego sam ego 
M oraczewskiego, k tóry  mimo w szystko, co mu m ożna 
zarzucić, umiał ustąpić rządów  Paderewskjem u w  
styczidu 1919, w tedy, kiedy ze w szystkich stron w 
najbtższem  sąsiedztw ie Polskj szalała rewolucja. 1 ro>'- 
k l i jego przyjaciele jdeowj w Angljj, F rancji i W ło­
szech mają jeszcze jeden argum ent: Polska jest kra­
jem rządzonym  przez skrajną reakcję, skoro  naw et 
‘tak1 pachołek burżuazji M oraczew ski“ jest dla s tro n ­
nictw lewicowych, st-aszakiem .

Teka pocżt * telegrafów  może odegrać w  dzie­
jach Polsk1 wielką rolę. Tragiczna jronja!

W ładysław Grabski tworzy rząd.
(Ud nasz;go  korespondenta w arszaw skiego).

W arszaw a 23 czeiwca 192C_ 
W czoraj juz od raba mówiono głośno w kutua- 

raćh sejmowych, *ż prawica, ficząc na rozbjeje sję 
rokowań eentrowo lewlcowych, ma w ząnaarzu sw e­
go kandydata na pnemjera ' sform owaną listę mi­
nistrów. Jako kandydata tego wymieniano pos. W ła­
dysława GrabsMego, obecnego ministra skarbu. 

Informacje kuluarowe okazały s 1? trafne. Dz!l 
pr?eo oołudrdem marszałek Trampczyński, pd odby­
ciu kpnferencji z klubami, ogłosjł ofjcjalnje p. Grab­
skiego desygnowanym  ' “homo regus . Czy p. m ar­
szałek badał tak troskdw je, z ołowkiem w rękui,* 
w1ękSiOŚć oświadczającą się /.a p | Grubskjin, jak, 
to czyidł przy pos. W itosie czy wjęk.szoscj tej sję 
doszukał, trudno stwk-rdzić wobec le g i, że rzecz 
d; ieje się iik jako “ w famjljj' . 1 mniejsza z tem. 
P. S. L. określiła swoje stanow isko w następuja,cej 
rezolucj1 zarządu, zakomunikowanej m arszałków  : 
‘‘Kłub P. S. L. nłe będzie rob ji przeszkód w two- 
rzen u się gnojneW. p G-abskjego n |e njorąc w ajrti 
udż<5'lu Słanuw-jtko swoje wuóec tego rządu uaa- 
feżu1 od jego ditełainofcj'-. Analogiczne stanow isko 
zajęła gi’upa W yzwolenU. .Jtcehlując jednak pewną 
tendencję przejśrda do opozycji.

P. Grabsk1, o kfórym opinja sejmowa, zdaje s.ę 
‘nspjrowana, głosi, jż wystąpji z narodowej d tm o- 
kraej1, rozpoczął narady ze stronnictw am i "W pierw ­

szym rzędzie zaprosił P. S L.. by “ zasięgnąć rady'* 
w spTawle składu gabinetu. Podobno wskazano mu 
ha Uchwałę dzisiejszą zarządu, a pos. W itas mjat 
dodać jowialnie, że, jakkolwiek przeź półu-zecja dnja 
męczył się, nie chodził po radę do p. Grabskiego 
Jakte stanowisko zajęły inne stron.njctwa, dotąd nje 
wiadomo. Plan Grabskiego jest zup-ehije njejasny 
jeślJ wogóle ma jakiś plan. "Gabinet tw o i/y  sję bek 
program u, nie ma cnarakteru ani parlam entarnego, 
an1 zasadniczego. Tw ór nieokreślony,- określony jest 
tylko w yraźni? ! de runek na prawo. Oto zarys jego 
p rz e d s ta w m y  przez p. Grabskiego:

prezydent ' m inister skarbu — pos. W ’ Grabskj; 
rrdn. spraw  wewnętrznych — pos. Skulski lub 

W ojciechowski, Ew entualnie d. Konckj, szef sekcjj;
min. spraw  zagranicznych — do porozumjeuja. 

się (z kim ?);
rolnictwo ł aprow izacja połączona (!i w rękach 

p. ŚUwińskiego;
kolej ‘ poczta połączone (!1 w rękach p. .B artla; 
spraw y wojskowe — gen. Leśnlt-wski, 
ośw iata — prof. Jlo-taneck; lub p. Lopuszańsk ; 
sprawiedliwość — p. St. Nowodworski (p. Sobo­

lewski odm ów ił!);
p raca — p. Pepłow sk1 (N. P. R .); 
b. dzielnica pruska pozostałaby i i iobsadzońa 
Na 'nne teki kandydatów  dotąd p. Grabskj nje 

znalazł, lub ntdże * nie sżukał, IFząc na spa lamen- 
taryzow anie gabinetu, jeżeli narodow a demokracja? 
Zjednoczeń1? i N. P. R. zdecydują się śrtrało  j ótAmr- 
c'e wziąć w nim udzjal j przyjąć odpowjedzjalność. 
Jak  dotychczas, udz'al ich — jakkolwiek faktyćżhy — 
j.est pośredn1, rnaskovyariy, z pozostawieniem  sobje 
możności wyparcia się tego rządu.

Nie ma to, jak spryt!

Losy djafuji polskie! n:i Sybizri!
(W edle relacji zb ieg łego  z niewoli bolszew ickiej legionisty).

I.
Przed drdami kilku w róejł z njewolj bolszewic­

kiej z K rasnojarska na Syberji żołnierz brygady Pjt- 
sudskLgo p;. S. II., który udzielił szereg  pierwszo­
rzędnych whidomości, dotyczących stosunuów obec­
nych w Rosj1 bolszawickiej, wjadomoścj tem cenniej­
szych, gdyż opartych na obserw acj1 osobistej, znacz­
ną bowiem część drogi przebył pieszo. Przyw józł 
ponadtc w W ygodne i pewne wicścj o losach pol- 
sklsh oddziałów n,a Syberii. Laskawje udzjelonemj 
^form acjam i dzielimy sję z  naszymj czytelnjkamj,.

ZACZĄTKI AiiMJI POLSKIEJ NA SYBERJI
Na czerw 1-e ,r .  1918 przypadają pierw sze próby 

tw orzeń1? armji polskiej. Mjcjsce dawnego rządu boL 
szew Lokiegu, po przew rocie czeskjm zająi obeenje 
“ Tymczasowy rząd syberyjsk1 <• oper ty na białej
gc/src!,1. jako s ib  woy-kowej. Pod pro tek to ra-

nJe ich natrafi na wieSkje, m oże njjeprzezwycjężonę j tem tego rząau  pow stają p lcrwsze zaw iązki w oj­

skowej organizacji, głów nie pod wpływem pryw at­
nej ‘aicjatj wy poszczególnych ludzi. Tak formuje sję 
„polska jednostka bo jow a '1 (pberwój stryłkow yf sttep- 
noj polk) pod dow ództwem  ppor. Ki’UDSk‘eg o ; w ih- 
nem znów m1ejscu w Ufie, ks. Zdandw itz orgahjzuje 
płłłk piechoty ifh. T. Kuściusżkj j t. p. Pjerwszy 
z tych oddz*ałóvv uitediUgó potem w ysłany zosta t 
na front jekatery rbursk1 Z rozkazu głównodowódzą- 
óegb fi-oitteiń żaehodrdm, m inistra wojny w  rządzje 
syberyjskim, gen S reg o rja  Altnazowa.

“ ?Oi.SKf KOMITET WOJENNY ‘ -  WYSŁANNICY 
GkiN HALLERA

Ntebawem pracę rta sżersżą skalę rozpoczyna 
“ Polsk1 Komjtet w ojenny11 pod p rze" ' Olszcn-eckje- 
go, jako prezesa, 1 Eust&ehiewieza - JankóW skjego 
jako se’rretarża. Robotę wcale !ntenzvwną, na szersze, 
obliczoną loźm iary, prow adzi pod protektoratem  [ 
przy, w ydatnej pomocy Czecho - Słowaków^ z któ?
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ry rr1 obecnie doszło już do porozutnianja, dyktow a­
nego nie sentym entem , lecz sytuacją. Punkt zborny 
Idla zgłaszających s'ę ustanaw iają w Ornsku, kom t.et 
rozsyła sw ych .ełmsarjuszy po obozach jeńców _ by 
ściągnąć jch do nowych oddziałów, wchodzj dalej 
iw porozumienie z tw orzonym i na w łasną rękę od- 
'dzUłami, jak wym ienjonym  pułk. X Zdanowjcza. Pod 
koniec w rześnia przyjeżdżają delegaci gen, Hallera 
w  osobach maj. Czumy f*maj. Skorobohatego. Obóz 
koncentracyjny przenoszą do Bogurusłana, m aterjału 
wojskowego dostarczają g łó w n i  jeńcy, broń „ ekw  
punek dają Czes1, posiadają go w iloścj wcale po­
kaźnej jako zdobycz na boIszew 'kach (między innemj 
zdobył1 w ów czas także 40 w agonów  złota, z tego 6 
odebrał rząd syberyjsk1, re sz ta _ '‘rozeszła się“) ,  K ie ­
row nictw o całej pracy organizacyjno - wojskowej o- 
beimuje podpułk. Czunia, jako dowódca w ojsk  pol­
ek1 eh na froncie rosyjskim  j syberyjskjlm.

ODJAZD NA FRONT PIERWSZE WALKI’
Niebawem stanęły pod bronią I. p. piechoty, Ij- 

czący 1000 bagnetów  pod dow. maj. Skorobohatego, 
2 szw adrony kaw alerj1, 1 baterja artylerji, 1 komp. 
techniczna, poza tern pow stają szkoły oficerska i  
podoPcerska. Przy końcu października, w czasje cał­
kiem pow ażnie prowadzonej roboty, arm ja czeska 
p-obha pod Symbirskiem, oofa sję, a jej losy podzje- 
ftć muszą także oddziały polskie. Część oddziałów  
pozostaje w Ufje, reszta  t. j. szkoły, pluton rrtjyl :• 
r j1, 1 szw adron konnicy, pluton komp-. techn. prze­
niesiony do Nowomikołajewska. D. 1 1'jstopada od­
byw a 3 1? rew ja oddziałów polskich przed reprezen­
tantem  rządu syberyjsk 'ego, gen. W ojcjechowsk.m1 
poczem  zaraz o ddzbdy otrzym ują rozkaz wym arszu 
na front bogurnhiskj, wchodząc w  skład g rupy  gen 
Kapella. Zajmują front 300 w k u st długj, tocząc za- 
w z'ęte boje z przeważającem i sitamj bolszewjków 
którzy n'e mogąc sobie dać rady, w ysyłają swe naj­
lepsze s'ly, jak pułk m azow iecki lutyskj; znane nam 
z walk obecnych na odc'nku poleskim, na ten wła- 
ś i ’e front. Pomimo bardzo dzjelnej postaw y naszych 
w ojsk które m k ly  za sobą z  gó rą  dwadzieścia wjel- 
kich bitew, z początkiem stycznja, wycofane z 1'jnjj 
bojowej, przechodzą w yczerpane na wypoczynek, — 
miejsce ich zajmuje arm ja syberyjska. W  tym sam ym  
czas te Ufa dostaje się w  ręce bolszewików. W  Mj- 
nJarach wyznaczone miejsce wypoczynltu dla I pp  
k tóry  już obecróe prowadził pułk. Rumsza.

REORGANIZACJA ARMJI
Ró-wnocześnU z pobytem  1 p. p. na wypoczynku 

w re praca orgardzacyjna w  Nowornjkołajewśku, gdz.e 
icumują s (ę pułki 2, 3, 4 strzelców ; 6 szw adronów  
konnicy, 6 baterji a rty lerji, baon saperów ; baon jn- 
żynterji, k tóry dzieli sję na kom panję kolejow ą tech­
niczną, w arsztaty  ruchome. W  dniu 3 maja i 1 p  p’ 
znalazł s 'ę  w Nowomikolaj.ewsku, pod bronją sta ła 
tuż w ‘ęc pełna dywizja, k tóra obecnie cjągle sję 
orgarózuje i uzupełnia. Poza wymjenjonymj już o- 
f1 cerami wspomnieć należy dow. bbecnego 1 p. p. 
pułk. Bołdaka, 3 p. p. Kogutniclkjego. £ a ła  polityka 
dow ództw a zm ierzała do utrzym ania całej sjły woj­
skowej w kadrze, w strz y m a n i od wysyłką na fron t 
dla zaoszczędzen i ludzi, których sporo zabrały już 
w alk1 poprzednie, niemjłosjernje orzrrzedzały choro­
by po slacjach 1 obozach jeńców. Chcieli pomóc jak 
najjep'ej krajow i przez możliwe najlepsze j najszyb­
sze przedostanie się do Ojczyzny.

Nie brakło jednak w tej zbożnej działalnością 
k tó ra1"  stotnie poszczycić sję mogła tak pjęknem j już 
dzisiaj sukcesami, j s tro n ' cjemnjejszvch. Teruj" były 
przedewszystlUem od czasu do czasu pow tarzające 
s*ę niepokoi e w pe jimydh pułkach. I ta k  4 p pj 
domaga s (ę. jak najszybszego wyjazdu do kraju., 
względnie uzyskania stam tąd od rządu i władzy pra-- 
wowifiej zgody na całą robotę tu  prow adzoną. Od­
m awia naw et posłuszeństw a, po różnych przejść,achJ 
które erozdy isto tn ie w ętezem  przesjlenjem  spra­
w a została pokojowo c bez rozlewu k rw i załatw ioną 
4 pułk ro zw ażan o  ostatecznie i  rozdzjelono żołnje- 
rzj pom 'ędzy pułk; inne, pozostał jedynje baon kadro­
wy tego pułku.

Kreślone wyżej zdarzenia i w ypadki mjały mjej- 
sor za rządów  Kołczaka w okresie jego największej 
s^y, jako następstw a zw ycięstw  orężnych, posuwa­
nia się w głąb Rosji. Oddzjały po&kje traktow ane 
były jako “ wojska sojusznicze" w espół z innemiy 
podkgając komendzie gen. Janina. To nadaw ało .m 
pew ną samodzUlność, uniezależniając w  wy-sokjm 
stopnlu od Kołczaka. W płynął na to jeszcze i ten mo­
ment, *ż wojska polskie, utrzym ując kon tak t stały

z w ojskam 1 'iz ^ c h o  - siowackiemi, ruinuńskjmj od- 
dz'ałam i i jnnymj, przedstaw jały pew ną sjłę, z k tó­
rej zdawał sob ji spraw ę i sam Kołczak. Zadan;em 
wojsk po!sk'cii była ochrona linji kolejowych od  Om- 
ska do Nowomikołajewska. Służbę bę pełnił przede- 
w sz y s tk im  pułk 3 i baon 2 p. |h. Jeśli jdzje o  stan  
liczebny pułków, to jeży ły  one od 1500 do 2000 lu- 
dz‘, pułk trzeci 2500. Umundurowanie było francu­
skie, mundury zupełnie identyczne z ubjorem Haller­
czyków, karab 'ny mieli japońskie, zapas konj wcale 
liczny; jednem słowem, wyekwipowanie nje przed­
s ta w iło  nic do życzenia.

Niczeinik państwa w sprawie 
pokoju.

TOyuńtid i  Naczelni kiom państwa.
„Daily E xp ress“ — jak donosi „Gazeta war­

szaw ska* — ogłosił w yw iad  sw ego w arszaw skie­
go korespondenta z Piłsudskim .

„ P o lsk a , m ów ił N aczelnik państw a, gotow a  
j e s t  — tak sam o, jak przed dwom a m iesiącam i — 
w ejść  na d rogę  ronowr.ń z R osją . W  punktacn  
zasadniczych nasze warunki pokojowe nie uległy  
zm ianie i życzym y sobie zaw sze  rozpocząć roko­
wania. T ylko gdzie są nasze rękojm ie? W  tem  
sp oczyw a punkt ciężkości. Polska m e chce, żeby  
po zawarciu pokoju, warunki jego b yły  niedotrzy­
m ane przez rząd sow ietów . Rosja z punktu w idze­
nia politycznego — nie istnieje. Kiedy będzie m o­
gła ona dać gwarancje, zapew niające Europie trwa- 
łu pokój ? “

Naczelnik państw a w yraził się następnie, że 
pokój m oże być ustanow iony w ów czas, gdy w  Ro­
sji w skutek  rewolucji zm ieni się położenie w e ­
wnętrzne, wtedy tylko Polska będzie m ogła nie 0 - 
bawiać się najazdu od strony w schodniej i zd e­
m obilizow ać sw oją armję.

Na u w agę korespondenta angielskiego, że Pol­
sk ę oskarżają o -militaryzm, Naczelnik Państw a  
m iał odpow iedzieć: „Ci, co tak m ówią, nie znają
P o lsk i11.

Z powodu rokowań angielskich z Krasinerr, 
m arszałek Piłsudski z a u w a ż y ł; „Ci, którzy się od 
dają tym  rokowaniom , nie znają Rosji*.

Bolszewicy w Kijowie
f “ Gazeta W arsz.“ aonos>: Oficerowie angjelscy j 
am erykańscy, którzy był.1 obecni przy ewakuacj- Kj- 
jowa. zaprzeczają kategorycznie rozpuszczanym przez 
bolszewików wieściom, jakoby w ojsko polskje w ysa- 
dzho w pow ietrze przed ew akuacją katedrę św  W ło- 
dzhnierza w  Ki/owje. Przecjwnje czerwona arm ja do- 

i puszczała s ‘ę gw ałtów  i okrucieństw  wszelkjego ro ­
dzaju.
! W edług opowiadań obywateli am erykańskich, k tó ­
rzy pod osłoną wojska polskiego, w  pociągu, zdoby- 
iłym na bolszewikach, przybyli już do W arszaw y, g a j 
A m erykan1;  wyjeżdżali z Kijowa, d. 10. tom. po po- 
ludnU, Kijów płoną! w 6 miejscach. Bołszęwjcy bom­
bardow ali miasto, rzucając z aeroplanów zapalające 
bomby.

Przed ew akuacją Kijowa porzucono pracę w  wo­
dociągach, w elektrow ni i  w gazownj.

Dnia 11. bm„ już po wejściu bolszewików „ Kj- 
jów Spali: się przynajm niej w 1 0 (miejscach, przedstaw)*), 
jąc morze płomieni. Czerwone wojsko hulało.

Polski odw rót był wykonany w  zupełnym po­
rządku. Amerykanie i arg ijcy  nje szczędzą słów  u- 
znania dla bohaterskiego generała  Rydza-Smjgłego, 
k tóry  konno z m ałżonką sw oją w yprow adzał ludność 
pod osłona dzielnego żołnierza polskiego

Rząd p. Władysława Grabskiego.
«

W arszaw a. (Pat). Kancelarja cyw ilna N aczel­
nika państw a kom unikuje :

N aczelnik państw a m ianow ał gaDinet m ini­
strów  w  następującym  sk ła d z ie :

Prezes m inistrów i minister sk a rb u  p. W ła d y ­
sła w  G r a b s k i .  Minister spraw zag ran iczn y ch  : 
Eustachy ks. S a p i e h a .  M inister sp raw  w ojsk o­
w ych  : gen . por. Józef L e ś n i e w s k i .  Minister 
W . R. i O. P. p. T ad eu sz Ł  o p u s z a r i s k i .  
Minister rolnictwa i dóbr państw ow ych Franciszek  
B u j a  k. Minister kolei żelaznych : Kazimierz B a r- 
t e 1. Minister p o cz‘. i telegrafów : p. '  Ludwik

T o 1 i o c z ko. Min ter robót publicznych . p. Ga- 
brjel N a r u t o w i c z .  Minister ap row izacji: p. 
S tan isław  Ś l i w  1 ń s k i.

T ym czasow i kierow nicy:
M inisteistwa spraw w ew nętrznych  p. Józef 

K u c z y ń s k i .  M inisterstwa spraw iedliw ość1' Jan 
M o r a w s k i .  M inisterstwa przem ysłu i handlu: 
p. Antoni O l s z e w s k i .  M inisterstwa zdrowia  
publicznego : p. W itold C h o d ź k o .

D ecyzja co do powołania m inistrów pracy i 
opieki społecznej, kultury i sztuki, oraz byłej dziel­
n icy pruskiej nastąpi później.

P. $?. Grabski obejmuje urzędowanie.
CZarszacca. (Pat). Z prezydjum rady m ini­

strów  donoszą: Ustępujący p iezydcnt ministrów
p. Skulski odbył dzisiaj przedpołudniem dłuższą  
konferencię ze sw oim  następcą w  urzędzie p. W ła­
dysław em  Grabskim, któremu rów nucześnie oddai 
urzędowanie. Około południa pożegnał się p. Skul­
ski w  prezydjum rady m inistrów ze sw oim i d o ­
tych czasow ym i w spółpracownikam i.

Do zebranych szefów  sekcji i naczelników  
w ydziaiu  przem ówił p. Skulski krótko i serdecznie, 
podkreślając sym patję z jaką się do niego odno­
szono i dziękując za dzielną w spółpracę, która mu 
ułatwiała spełnianie ,iego zadania. Imieniem w sp ó ł­
pracowników' prezydjum rady m inistrów pożegnał 
p. Skulskiego, dr. W róblewski.

rOoroy gabinet rozpoczyna pracę.
W arszaw a. (Pat) Dziś o godz. 6  min. 15 

n ow y gabinet in corpore przedstaw ił się N aczelni­
kow i państw a w Belwederze, a potem udał się do 
gm achu prezydjum rady m inistrów, gdzie oJbył 
pierw sze posiedzenie.

Prasa warszawska o nowym gabinecie.
W arszaw a. (Pat) W szystk ie popołudniowe 

dzienniki om awiają skład now ego gabinetu. Prze­
gląd w ieczorny ogranicza się do nekrologu gabi­
netu Skulskiego, w ytyka mu liczne błędy, lecz 
przyznaje, że mirro nich gabinet zapisał się  na 
ogół dodatnio w dziejach odradzającej się Polski. 
Kurjer W arszaw ski charakteryzuje n o w y  gabinet 
jako fachow y i bezpartyjny i twierdzi, że w  obec­
nym  położeniu rzeczy niczego lepszego nie m ożna  
się było spodziew ać. Wobec braku stałej w ięk szo­
ści w  sejm ie, tylko rząd uznający konieczności 
państw ow e m oże liczyć na dtataee iatnienie, Rząd 
tego rodzaju nie spotka rtię odraza z opozycją  
w sejm ie. Lewica jest wprawdzie rozdrażniona, ale 
powodów  konkretnych do napaści nie ma. D zien­
nik P ow szechny pisze, że za podstaw ę nowem u  
gabinetowi słu ży  gabinet Skulskiego. Gabinet p. 
Grabskiego jest rządem nie parlamentarnym, lecz 
fachowym , i dodaje, że szkoda było zm arnow a­
nych 2 tygodni na dążenie do celu, o którym  z gó ­
ry było w iadom em , że jest nieosiągalnym . Ocenia­
jąc członków  now ego gabinetu, stwierdza, że jest 
w nim  niejedna indyw idualność już w ypróbow ana, 
a niejedoa zapowiada się dodatni*) pod względem  
energji i rozwagi. Gazeta W arszaw ska stwierdza, 
że n ow y gabinet jest gabinetem  prenijera, m ają­
cym  poparcie stronnictw um iarkowanych i rozpo­
rządzającym w iększością  210  g 'osów .

— —o ----------

ORGAN ENDECKI “PRZECIWDZIAŁA NAJŻYWOT­
NIEJSZYM INTERESOM PAŃSTWA

W arszaw a (Pat.). Komunikat urzędowy: W  Nr. 
165 “ Gazeta P o ran n a1" 2 grosze  z dnia 22. czerw ca 1320 
zamieściła notatkę, k tóra w związku z projektow anem  
w dióu tym utworzeniem  rządu z g rona ugrupow ań 
politycznych, zwalczanych przez wymieniony organ 
prasy, zaw .erala oczyw ista tendencję pow strzym ali a 
ludność od naDywanja pożyczki państw owej Uznając 
że ptojawienie się notatkj powyższej, połączone jest 
niezależnie od u tw orzeria  takjego lub jnnego rządu 
z n .eobłczatną dla skarbu połsk*ego szkodą j że u- 
mieszcze.iie jej stanow i przeciw działanie najżyw ot­
niejszym interesom  państw a pofek'ego postanowiłem 
na zasadzie art. 2 ustaw y o zapewnieniu bezpie-i 
ezeństw a z dnia 25. lipca 1919 zajijesje  w yaawnjctw o 
“Gazety P orannejj‘ 2 grosze n a  nóesiąc.

W arszaw a, dnia 23, czerw ca 1920
Franciszek Anusz, m. p
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Polska zaproszeń? m Soaa.
Warszawa (Pat.). ATnisterstwo sp raw  zagrań  cz- 

nych komurdkuje: Starania w spraw ie dopuszczenja 
Polsk1 do udziału w konferen i w Spaa zostały u- 
wteńczone pomyślnym skutkiem. Dnia 23 bm. mjnj- 
oterstwo spraw  zagrani znych otrzym ało zawiadomię- 
nte telegraficzne, że dnia 22. bm. zjazd prem jerów  
w Boulogne sur Mere, zdecydował zaprosto mj-ędzy 
'nrvemi państw o polskie do udzjału w konferencji w  
Sp-aa. Delegacja poska będzte rzeto miała c-harakter 
oficjalny i będzie posjadała praw o głosu we w szyst­
kich sprj .  ...ch Polski dotyczących.

Z POLSKIEJ BYDGOSZCZY,
Bydgoszcz. (Pat.). WczoTaj odbyła słę tu po raz 

pierwszy od niepamiętnych czasów uroczystość wjan- 
ków, która zrobUa wrażenie nader efektow ne.

Z TEfitNOW  PLEBISCYTOWYCH
Bytom (Pat.). W skutek nakazu kom>sji, prokurator 

bytomsk1 zarządził śledztwo w spraw ia napadli Njem- 
eów na siedzibę kom isarjatu polskiego w Bytdmju 
28. z. m. Aresztowanych 2 Niemców przewieziono do 
w ^z ie ria  w Opolu

Bytom (Pat.). Międzysojusznicza komisja rządzą, 
ca w  Opohł ogłasza, że nowopodwyższony poaatek  
niemiecki k tó iy  wynosj 10 prc. dochodu j k tó ry  ma 
być potrącany z  zarobków pracow n’ków przez przed, 
stebiorców, r.ie będzje wprowadzony na Górnym Ślą­
sku. Polsk* kom isarjat wydał odezwę do ludności by 
tych podatków  nte płaciła. Odezwa w yw arła sk u tek  
pożądany.

OBIECANKI KOALICJI POZOSTAJĄ NA PAPIERZE
Olsztyn (Pat.). Reorganizacja S icherhfj tswehry na 

feretóe plebiscytowym W arm ji j M azowsza nje po- 
stąjphn ani na krok naprzód, Polacy opierając sję na 
ptawte, jakie im zagw arantow ał trak ta t w ersalski żą­
dają reorgaidzocji Sicherh^jtswehry w następujących 
punktach: 1) wydakmto z niej wszystkich Njemców 
n*e pochodzących z terenu plebiscytow ego; 2) zastą­
pienie ich w  33 prc. przez Polakowi z terenu plebiscy­
towemu, 3) przyjęcie do służby bezpieczeństwa of.- 
osrów  potekich z terenów  nadwiślańskich,, k tórzy  słu­
żył1 w wojsku nierr, Icek jem.

Komlsja międzysojusznicza zgodzjta sję na te  wa- 
runk1 w ostatniej jednak chwil) cofnęła sję. Z kjlku- 
set kandydatów  pofektoh. kom isja w ybrała jedyn e 
tyfko 10, jako zdatnych do shiżby. Podobnto stało  s.ę 
także ze spraw ą przyjęciu oficerów polskich. Ma tere­
nie plebiscytowym dyplomatycznie Netncy m ają s ta -, 
uow czj wpływ przeważający.

Nuncjusz papieski na terenach 
plebiscytowych.

Rwii^jsypi (Pat) W czoraj przybył tu nuncjusz 
papieski z W arszaw y i w ysoki kom isarz kościelny  
dla obszarów  plebiscytow ych, mrs. Ratti. Przewo­
dniczący komisji, Pavia, pospieszy! go powitać, i 
przedstewił mu konsula polskiego, hr. Sierakow­
skiego. Mrs. Ratli udał się z konsulem  do hotelu 
„Casino", gdzie przyjął g o .k s .  Ludwlczak, prezes 
polskiego komitetu warm ijskiego. Potem nuncjusz 
wziął udział w  bankiecie, Któfy s :ę odbył z  okazji 
uroczystości bersaglierów, i był obecny na przed­
stawieniu, urządzonem  przez żołnierzy w łoskich.

?ororót jeńców i retmigranfóro polskich 
z  S y b e r i i

W arszaw a. ' (Pat) „Kurjer w arszaw ski* pisze: 
Między dniem 27. bm. a 3. łipca przybędzie na 
statku angielskim  „Jarosław* ze < Syberji drugi 
transport składający słę  ze  1330 osób, częściow o  
w ojskow ych  5 dyw izji syberyjskiej, częściow o zaś  
z reem igrantów cyw ilnych.

ŻOŁNIERZE WZYWAJĄ DO ZANIECHANIA 
STRAJKU

Warszawa (Pat.). "K urjer W arszawski'-‘"'p isze: Na 
mitrach m. W arszaw y ukazało s*ę w ezwanie do straj­
kujących robotn^ów  oraz do ogółu ludriośei podpisane 
przez żcfłdterzy z fron tu  a (wzywające do  bezzwłoczne­
go podjęcia pracy.

STRAJK W  WARSZAWIE SKOŃCZONY-
\W arszawa (Pat.). "K urjer W arszaw sk1" pisze: O. 

koto godztoy 2 w  nocy zakończyły się ostateczne u- 
fcłady z delegacją strajkujących robo tn ‘ków . Robotn.cy

otrzym ają 33 “"“ pół prc. dodatku. Delegaci ro b o tn i- ' 
ków ośw*adczy3i, że dziś rano wznowjonu będzje pra- j 
ca w  miejskich instytucjach użytecznoścj publjcznej. i

W a rsza w 7 (Pat..). S trajk  robottóków  miejskich z°-1 KALENDARZYK 
sito zlikwidowany. Dziś przystąpjłj do pracy robotnjcy;

T O I I
. . .  , . " , ,  j Dz.iś r*. hak Prospera b isW  z 'o p a try  wania, s troze i wszyscy współpra- Jutro r7 kat Jana , „

co w Jcy , których placówki nic były obsadzone p rz e z ! słońca s-53, zachód S15.
wojsko. Uruchomienie :iecj tram wajowej nastąpj p raw -j r e p e r tu a r  TEATRU IHiEJPKiEflO
dopodobr.1" od jutra.

hal Prospera bisk .; gr. kat. O nnfrya prep  
hal, A kyłyn>. --  W schód

STRAJK PIEKARZY W WARSZAWIE.
W arszaw a (Pat.). W czoraj odbyło się zebranie ‘ 

strajkujących piekarzy. Propozycję m agistratu  co do 
60 pTC. podw yżk1 odrzucono. S trajk trw a daliej,'

DLA POISKI
Gdańsk (Pat.). W czoraj przybył do portu okręt 

angielski "Jo li G eorg1", k tóreggo ładunek częścjo- 
wo przeznaczony jest dla Polski. W yładowuje stę tu 
także okręt “Jarborough*1, k tó ry  p rzyw ‘ózł mąkę dla 
Polski.

MARKA POLSKA IDZIE W  GoRĘ.
Gdańsk (Pat.). Kurs m ark ' polskiej w Gdańsku 

p o d  i o s 1 s i ę  w dalszym ciągu. W  połudnje n o t o w a n o  

25(25 do 26*00. Przekazy na W arszaw ę 25*25.

w  piąlek
i Vebera,

W  sobotę „T osca“. opera P uccin iego.
W  n ied ziele  o „P onad śn ie g ',

rom sk iego  -  o 7 „H alka-, opera MunU; ,/
W j)onie(lziidek .P ta s z n ik 11, operetka  
W e w tóre!, o 2 „M iucn", opera M asscnetta —  o g. 7 

„C hrześniak we;- !(J\ •. k ro loch w iia .
W e środę „V. .irsza w ia u k a 11, opera w  1 akcie Stadlern; 

„Flis", o p e i lr w  i akcie St. M oniuszki, zak oń czy  „W esele  
w  O jcow ie11, b a k i.

C hrześn iau  w ojenny", M. H ennequina

dram at Stef. Że-
i.

/k ilera .

Bolszeroiey wzywają Niemców na 
pomoc.

Gdańsk. (Pat) „Danziger Neueste N achrichten“ 
donoszą z Berlina: W  biurze berlińskiego przed­
stawiciela rządu sow ietów , Koppa, odbyła się kon­
ferencja, w  której wzięli udział przyw ódcy n ieza­
w isłych  socjalistów  i kom unistów  niem ieckich. ... . . , ,
Kopp zaznaczył, że p o ło ż e |e  Rosji jes ciężkie i m e otrzym aliśm y telegram ów, 'a w czoraj w  połud 
że pottzebuje ona jak najszybszej pom ocy, i d .a - !nie nadesłała nam tutejsza filja następujący ko- 
tego socjaliści 
w iękę, chocia

— Manifestaeja na cześć ks. Biskupa Uan-
dUPShiepio. Pięki..e uczciły ks. biskupa Bandur- 
sk itgo  przed kilku dniami kobiece stow arzyszenia  
filantropijne i humanitarne. II pp. M ichałow stw a  
Jorkascbów zebraty się przedstawicielki tych sto­
w arzyszeń, by przybyłem u na zaproszenie ks. bi­
skupowi złożyć hołd, przy sposobności projekto­
w anego w yjazdu na Spiż i bliskiego dnia im ienin. 
Po krótkiej przem owie, p. Jorkaschow a odczytała  
adres hołdow niczy.

A dres ten zostan ie  księdzu  b iskupow i w ręczo­
n y  po zebran iu  na nim  podpisów . Ks. b iskup  o d - ' 
Dow iedzia ł serdecznetn , go rącem  przem ów ieniem , 
w  k tórem  zadźw ięczały  obok -skrom ności go rące 
n u ty  zapału  pa łrjo tycznego .

Z now u fiq le  PATA. W  nocy na czwartek

iści powinni jak najszybciej ująć w ładzę ^ u n ik at: „Połączenie telefoniczne między w | e ą  
lociażby przemocą, i wesprzeć Rosję. Km kowem  i W arszaw ą przerwane w skutek czego

r ' Dtp ntr7.vrrt;iM$mv rłenfisz nn ran rw cn  . —  Rnziim ip-

WYNIKI KPNPERENCJl BOULON5KIEJ 
Paryż (Pat.). Rad jo. W yniki konferencji bouloń-

rue otrzym aliśm y depesz porannych1* —  Rozumie­
m y, że połączenie telefoniczne m oże być chw ilo­
w o przerwane — nie pojm ujem y jednak tego, jak

t m ożna w  lak i sposób  bagate lizow ać p rasę  i p u -
śkto) dadzą się przedstaw ić następująco: W sPra" i bliczność

t ł O n k n n i M n i n  ł i e t n l  ra n n  n t A  i  i i n m l n n A  i-»r\wte rozbrojenia Nismjec ustalono notę j wysiano co 
do redukc i armji. Niemcom nje wolno utrzym yw ać po- Przecież na w ypadek przerwania telefoniczne­

go  jest jeszcze  połączenie telegraficzne, z  którego

, . . „ , „ , ta k  pow ażnych  bez żad n y ch  w iadom ości. Nie
prow&dż&tte dałe, bez uznanto rządu sow jetow . W  Az, L ^ ia d e z y  to pochlebnie c sp raw nośc i PA TA , na 
M rtojsze, przyznano V « t f r e W i  zupełnjc v . :n a  rę--! CQ zw raca , uw a J i cem f, W rób lew sk iego ,
kę dla gred-. akoji wojskowej. Co tyczy nje- j , ,A T  na}eż 5ow iem  do ;eg0 reso rtu . 
mteckich odszkodowań, to ma być ustaloną ich ogólna z  ,vodu b r lk u  w szelk ich  w iadom ości o p rze­
c i n a .  Cc. s<? tyczy odozKodownń włoskich, to  W łochy ■ siieniu gab inetow em  zgłasZ alo  się no n a s  w iele 
żądają obcc.de udziału .o stającego  do u d id u  francu- [ Q 5b w  cj dn ia  w czora jszego  z zapy tan iem , 
sktogo w sto; u.iku 55 : 20, a w  stosunku do udz.a^j sp raw d za ją  się p o g ło sk i o w y b u ch ły ch  Vv 
łu ąngi lskiego jak 25 .20 . Kwestje handlowe m ają .W a rsz a w ie  rozruchach  w  łączności z przesileniem  
być jeszcze przcuyskutow aae przez rzeczoznawców. itd k tó re  mia]y t j ć  ta k ż ,„ p0W0ltam prz^ w a n ia  
Co s ‘;? tyczy równoległości dhigów  do zobowiązań al. J poJaczenia telefonicznego i t. d. N aim  .Inie, że po- 
jauokith, to m ają one być uzależnione od w ysokości gJuSki te N iedorzeczne -  po co je d n a k  P A T  U- 
n Tiieckicgo o _ jw a.ia . jk iem  bagate lizow aniem  p rasy , p rzyczyn ia  się do

„  tp o w sta w a n ia  tak ich  p o g ło s e k ?
O sford  (Pat.). Ilayas. Tutejszy u ń ^ e r s y te t  nadał 

dyplomy honorowych doktorów  praw  Paderew aklem u! FUNDUSZ PLEBISCYTOWY * na drużynjt
- V7-njzełosowi. i s^a^tów e urządziły wychowanki szkoły gospodarstw-a

, IT „  „  ,, i  . „ , . . .  , ; dom ow ego w  Sn o pkow le w ubiegłym  tygodnp.i przed-W arszaw a (Pat.), w  miejsce zawieszonej ‘'Gazety! . , . . . . „ ,?  a . 1 . ._  ... , . , „ , . . . , J stawWnie ainator.sai'!, k tó re  pow torzono w cjągu trzecnP orannej" zaozęjy z didem dziacjszym  wychodzić No- , . , . . , . L . . , ,, ■ i j j i . wfeczorow. Liczni sosc e z m jasta wypelnjalj za każ-
w*ny poranne . ■ . „  ; , . . w , V. . ■J r  ' dym razem  p^km e przybraną sallę zakładu i z szcze-

Praga (Pa arodni List; donoszą: P rz ed s ta - . Tem zajęciom śledzili akcję odtw arzanego na scenje u-
vJ jelern Ameryki pr, v rujędzynarodowej komjsjj ple- t woru W ykonaw czyn i, uczenjce szkoły, wybrały pra- 
b 1scytowej v, Cieszynie będzje p . W allace, ; cę m lodoc^nego pióra jednej z koleżanek p t.: "Biała

M adry t- (Pat) H avas. T u te jsz y  m in iste r sp raw  inevrn“ . W  [fięciu odsłonach rozsuw ają się przed namj 
zag ran iczn y ch  zapow iada  zebran ie się n a jb liż sz e j1 tragiczno dzieje dworu polskiego na kresach w ostat- 
konferencji L igi naro d ó w  n a  d rugą połow ę l ip c a ' rńeh latach.
W St. Sebastian . . i Gorący zapał wykonawczyń oraz artystyczne

C Jiedeń. (Pat) Rad;o. Z Berlina d o n o sz ą : F ra -  j gustow ne u rz ą d z e n i sceny przysporzyły oklasków, 
ke ja  so c ja ln o -ie m o k ra ty c zn a  postanow iła  jednoglo- ; k tórym ' rozbr imię wała sala po każdem  opuszczeń u 
śn ie  dom agać się, jako  na js iln ie jsza  frakcja, s tan o - zasłony. Należy wsp-omtóeć o p ięk ria  malowanych pro- 
w isk a  p rezy d en ta  parlam entu  rzeszy , i w y su w a  g* imach, stanów ‘ących miłą pam iątkę wjeczoru, 
k an d y d a tu rę  Loebego. f T rudy r ' starania wychowanek szkoły gospodar-

j stw a domow.ego w Snopkowto przyczyniły sporo  gro* 
  .  j - ? — “ L . ........     —  sza na patrjotyczny ceł. Szlachetnym czyftem zakoń­

czono rok szkolny.

Pamiętamy o plebiscytach! -  ®KBĘT “pof i;.IE DZlECl‘-Na buu w °,krp'r  j tu pod tą nazwą zebrali za maj br. uczniów  e  szkoły
DatKi przyjmuje Komitet obrony Kre- i poiyszechnej męskiej im. św. Anny 206 Mk. polskich

SÓW zachodnich, Lwów, plac MarjacKi 10 ! ‘do7 ' i w Pasf i  Admto-stracj* Nad o Grono nau-
ezj- e|elskie tej szkoły subslrrybowało w Miejskiej Ka-

 O  ; sle oszczędności 10.000 Mk. na 5 proc. w ew nętrzną
I Pożyczkę Państw ow ą z r. 1920.
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— Rektorem politechniki lwowskiej na rok i na m iejsce w iecznego spoczynku ś. p. Leontynę
1920/19:’ 1 w ybrany '2%ta i dr. Stefan Pawlik, pro- 
esor wydziału roii czc-lasow egu. Liczy lat 56. 

Studja kończył w  akademii ziemiańskiej w  W ie­
dniu, a następnie studjowat jeszcze w Berlinie i 
Lipsku, gdzie otrzyma! stopień doktora filozotji. 
W  roku 1891 zam ianow any został adjunktem aka- 
demji rolniczej w  Dublanach, w roku 1894 pro­
cesorem, a w  roku 1917 dyrektorem akademji du- 
biańskiej. W  roku zeszłym , wraz z całym  gronem  
profesorów akademji dublańskiej, przeszedł do po­

litech n ik i lw ow skiej.
D ziekanam i na politechnice wj brani zostali: 

dr. Kasper W eigel na wydziale^ kom unikacyjnym , 
prof. Juijan Fabiański na w ydziale m echanicznym , 
dr. Tadeusz Obmiński na w ydziale arcnitektury, 
dr. Karol M alsburg na w ydziale rolniczo-lasow ym .

Pozostają: prorektorem prof. dr M aksymiljan 
Matekiewricz, dziekanem  w ydziału  chemji prof. W i­
ktor S yniew ski, oraz dz!ekanem  w ydziału  inży- 
nierji wodnej prof. Adam Karpiński.

— HOJNY DAR NA C3LE PLEBISCYTOWE Dr. 
W łodzim ierz W olf-Krzeczunowicz złożył do rąk  Ko- 
rrk.etu Obrony Kresów Zachodnien kw otę 45.00U m arek 
na akcję plebiscytową.

— WIADOMOŚCI TEATRALNE W  poniedziałek 
28. bm. daje dyrekcja teatru  “Ptaezidka**, w  którym  
jako Kryc-G żegna słę z pub'lcznoścją j sceną p. Marja 
BogdanowLzówna. Opuszcza scenę, aby wejść w zwją- 
zfei małżeńskie.

— NA 15 LAT WIĘZIENIA P rzed sądem  okręgo­
wym DOG. we Lwow'c odbyła się rozpraw a przeciw  
Józefów 1 Fiałkowskiemu, Iptiut. 40 p, p‘. fetrzetców lw ow ­
skich, oskarżonemu o dezercję, fałszowanie dokumen­
tów wojsk, '/‘‘napad rabunkow y. Trybunał skazał go 
na 15 la t ciężkiego więzjenja, degradację j pozba­
w i  go odznaczeń wojskowych.

— ŻA RABUNEK. Trybunał wzmocrdony skazał 
w czoraj 16-IetnGgo S tanisław a Ziembę na 3 la ta  cjężb 
k l.go  więzienja z i  zbiudnję rabunku, dokonaną na 
osobk; inwalidy wojskowego, S tansław a KowaU żuka. 
M!ody rabuś w tow arzystw ie wspólników, k tórzy uc.e- 
k l‘ napadł na Koralczuka, koło  mostu kolej, w ul. Za- 
m arstynowskiej i w ydarł mu portfel zaw ierający 4.186 
koron.

—  Pachoroans w sza f ie !  Przed kilku dniami 
zmarł w e Lw ow ie, po długiej chorobie urzędnik, 
pozostaw iając w dow ę i czw oro dzieci. Choroba 
pochłonęła w szystk o , na pogrzeb nie m ożna się  
byle zdobyć — nie było ju ż  co zastaw ić , ani 
sprzedać. W  rozpaczy najm łodszy synek  zm arłego  
wpadł ua pom ysł, aby z szafy  zrobić trumnę dla 
zm arłego ojca. 1 tak zrobiono. Jak „Dziennik Lu- 
d o\vy“ donosi, Dozbijano odpow iednio sza fę i w  
takiej trumnie pochow ano ojca. "

ŚMIERĆ POu KOŁAMI AUTOMOBILU W c-zo- 
Taj difoło godz. 7-rnei w  uł. Pańsk*ej, naprzeciw  sklepu 
Schumana, dostał s*ę pod koła automobilu wojskowego 
73 te:n! Józef Stocheim, żyjący z jałmużny i ponjósł 
śm lire  na miejscu. W drożono w tej spraw ie śledztwo

— SAMOBÓJSTWO, W czoraj w ieczorem w lo- 
kału żyd. Koła mbośniKów sztuki w  gmachu Skaibka, 
oowissil się służący lo-fetnj W jlhelm Pops. Powód 
sam obójsiwa r.ifcg lay . Zwłoki odv.i:zjono do anatom jj.

—  rL pogotowia ratunkowego. 19-letm  T a ­
deusz Kałachur, syn  k o !ear:a , pokłócił się  w czo ­
raj z matką, i z tego powodu sk oczy ł z I piętra 
domu przy ui. Gródeckiej 1. 27. Złam ał sobie pra­
w ą  rękę i doznał silnych obrażeń.

Teredoniówna Stanisław a, i.cząca 14 lat, spa­
dła z w iszn i tak nieszczęśliw ie* że złam ała prawą 
rękę. W7 obydw óch wypadkach pierwszej pom ocy  
udzieliło pogotow ie ratunkowe.

- -  Pcfrzu tek . D ozorczyni dom u przy ul. Ru- 
tow skiego 11., Petronela Łabińska, znalazła w  sie­
ni tego domu 3 -m iesięczne dziecko pici żeńskiej. 
Dziecko oddano do kom isariatu I. dzielnicy.

— TB hotetu „amerykańskim** p izy  u!. Sta­
n isław a 1, zdarzały się od kilku tygodni sy stem a­
tyczne kradzieże na szkodę przyjezdnych gości, 
łącznej wartości 6 .0 0 0  mp. W ykryto, że spraw cą  
tych kradzieże jest Herman Goldfeld false Abra­
ham Teicher bez zajęcia pochodzący ze Sterła. 
Sprow adzony r a  policję przyznał się, że kradzieży  
tych się dopuści! m otyw ując brakłem środków  
do życia. Goldfeida zamknięto.

W  P o l s c e  I  n a  Ś m i e c i e .
— Zgon zasłużone} pracownicy. Ze Śnia- 

tyna piszą nam: Dnią 7 b. m. odprowadziliśmy

i K osińską, długoletnią nauczycielkę, a w reszcie d y­
rektorkę tutejszej szkoły  żeńskiej. Padia ofiarą epi- 
demji ty fu su ' plamistego.

— Z karty żałobnej- W  Petersburgu zmarł 
znany działacz narodowy adwokat Józef N ow a­
kow ski.

— Defraudacja na szkodę kraj. szkoły ku­
pieckiej W Przemyślu. D onoszą  stamtąd, iż b. d y­
rektor kraj. szkoły  kupieckiej dr. Kazimierz Sa w ic­
ki, który sprzeniew ierzył znaczną kw otę na szko­
dę tej szk o ły , uciekł z Przem yśla i znajdu,a się 
podobno w  Poznaniu. W więzieniu przem yskiem  
znajduje się w spólnik  Saw ickiego niejaki Izak Laus, 
który' m iędzy innemi prowadził z Saw ickim  roz­
maite interesy aprowizacj jne i dopuszczał się o- 
szustw  na sw oim  spólniku.

— Morderstwo rabunkowe. Ze Stan isław o­
w a donoszą, iż w e w si Czukalówce w  celach ra­
bunkow ych zam ordow ano gospodarza Kazimierza 
Kam inskiego, jego siostrę i służącą. jMordercę już  
aresztow ano. Jest nim 23-letni w łościanin Antoni 
Moros, który przyznał się do m orderstwa. Znale­
ziono przy nim 2 .5 0 0  m. i pochodzący z rabunku 
zegarek srebrny.

— Cena biletów tramwajowych we Wiedniu 
podskoczyła znow u na 3 kor. Zaprowadzono tam 
tę n ow ość, że bilety tram wajowe sprzedają także 
w  sklepach i dystrybucjach w  paczkach po '0  
sztuk. Bilety te kosztują po 26 koron, czyli za 
sztukę yo 2 kor. 60  hal.

W5 STĘPY SEWERYNA MICHAŁOWSKIEGO
T eatr literacko-artystyczny “ C as in o de Paris)*, ul. Rej­
tana 3. DzJś i codziennje zupełnje nowy program '. 
UdzGI bjorą W andyczowa, Ochrymowicz, Organow- 
ska, Kuźm*ńska, Kozejkówna, N suser; Czajkowska. 
Rewja “W  kąp letach't w 1 akcie ize śpiewamj Sylfa 
r.*ogram nader 'interesujący. Pieśni — recytacje — 
tańoe — kuplety — m onolog1 — duety. Początek o 
godz. 8 w ieczór. Bilety do nabycia wcześnjej w  księ­
g a rń 1 G. Seyfartha, Akademicka 6, a od godz. 6 (w.e- 
czór w  kasie tea ł ru.

R epertuar „Chochlika*1, w ogrod zie  K ościuszk i. D z iś
i  d n i n astęp n y ch  n ow o zaangażow ane siły . L u d w ik ow sk i 
w  n ow ym  repertuarze B r a to u ro ff in stru m en ta lista  i i. 
P oczątek  o  3-ej w ierz . 4168

„ToW- Bratnia Pomoc** słu ch . W szechn . lw ó w  u rzą­
dza o sta tn i letn i „W ieczór taneczny"  w  sob otę dnia 26-go  
czerw ca  w  sa li czy tc in i akadem ickiej przy ul. Ł oz iń sk iego  
1. 7. P oczątek  o 9 w ieczór 4391

ISpisy do lwowskiej Szkoły handlowej T. S. B- 
(F ranciszkańska  9) co d zien n ie  od 1 0 — 12 i 3 — 4. Od 1-go  
lip ca  ly lk o  od 3 — 4 popoł. 4394

Nowa placówKa odbudowy.
Z W arszaw y piszą nam : Odbyło sję tu uroczyste 

pośw*ęcifcnie now ego w ażnego w arsztatu  pracy Je st 
nkn spółka napraw y i budowy parow ozów  przy ul. 
Kolejowej 1. 11. W  lokalu fabryk* dawniej Bormana 
* Szwede zebraji się ijcznj zaproszenj goścje ze sfer 
rządowych, przem ysłu ha,.dht finm sów ; pcisłowje 
na Ssjm ;ltd, Do zebranych przemówił dr. Marcin 
Szarsk1, dynektor Polskiego Banku Przem ysłowego. 
Podn'ósł on znaczenie tej placówki w ytw órczej dla 
ogólnego położenG  Polską Znaczna część zastoju eko­
nomicznego spada na nas jako następstw o p rz e s ie ­
k a  w transporcie: brakli w agonów  i lokomotyw. 
Instytucje flńnnsowe małopolskie włącznie z kołam 
przemysłowem* w arsza w sk im i postanow iły urucho­
m i  w arsztat napraw y lokom otyw, pomyślany na 
wielką skałę, taK. aby w najbliższej .przyszłości mógł 
zacząć fabrykację parow ozów , niezbędnych do nor­
m alnego życia przem ysłow ego i handlowego Polski 
Dyr. S zarsk1 skrcśiil krótko historję pow stanja za­
kładu, stw ierdzając że w spó’daiałanie Małopolski 
j K rólestwa przejaw G  się na tym  przykładzie w spo­
sób chw a’ebny * godny naśladowania.

Następnie goście zeszli na dół, gdzie odbyło sję 
pośw ^cenie zakładów przem ysłowych. Po przecjęc.u 
wstęg1, zamykającej wejście, goście udali sję do wnę­
trza hal maszynowych, gdzie znajdowało sję .czterna­
ś c i  parowozów.' popsutych, przeznaczonych do napra­
wy. W śród nich uwagę zw racał parowóz z napisem : 
‘Posada chyrowska**, postrzelany gęsto pociskam ,, 

j a k i  padały nań podczas waBt polsko-ukraińskich 
w ubiegłym roku.

O godz. 2ąglej zebra? się goście w salj Brjstołu

aby spożyć wspólny obGd. Przybyli reprezentanci 
ministerstw' wojny, przemysłu i handlu, posłowie sej­
m ów 1, wybitni dziiłacze na polu fjnansów j dzje- 
dzhiy gospodarczej z Małopolski1 i  z Królestwa, m.ę- 
dzy G. ks, Andrzej Lubomirski. Henryk hr. Badenii 
dyr. Maksymilian Liptay ze Lwowa, jeden z ;n"cji;- 
torów  zaktadu, dy r. dr. Zdzisław iSłuszk.ewjCz. snjnjster 
wojny LeśnGwsłc; i w. i.

P ‘erw szy przemówjł dr. Adam. prezes zarządu, 
przedstaw iając w skróceniu dzieje pow stanja nowych 
zakładów. Następu1-:: zabierali gios m jędzy jnnymj 
minister spraw  wojskowych generał Leśnirw skj, wjce* 
n ln is te r kolei E berhardt, ks. Andrzej Lubomjrsk] j 
prof. pobjechniki lwowskjej p. Sochackj.

Shisznie podkreśljłi w swej przemowje, dyr dr 
Szarsk1 l dr. Adam, że przedsiębiorstw o to oprócz 
strony zarobkowej, m a wGlkie znaczenjStefko przykład  
‘nicjatywy pryw atnej i wysjłku ku odbudówje kraju 
w  tej jego częśd  k tóra najoardziej może ucierpiała, 
tj. w  taborach kolejowych.

Nowo pow stający zakład jako przykład współ- 
dzGłania Małopolski j Królestwa posjada równjeż 
znaczenie szersze. Nowa placówka odbudowy przy­
czyn1 się niezawodnje do potęgj gospodarczej ) w zro­
stu  naszego państwa.

K g m a B lj j ą f g ,__

Na ce le  plp&lseyfnroe. Sekcja zaop atryw an ia  sekre- 
tarja u żeń. u n iw ersy teck ie j eg zek u ty w y  p leb iscy to w ej, u- 
rząd za  w  sobotę 26. bm ., o .g . 9 w ieczorem  w  salach  Ka­
sy n a  w ojsk o w eg o  p rzy ul. F redry i. 6., rau l pou p ro tek tp -. 
ratem  p. rektorow ej A. H albanow ei i pułk. kom end. L indy. 
W  części k oncertow ej w sp ó łu d z ia ł p rzyrzek li pp. H. O le­
ska, I. T rapszo, dr. E. S tem b erger  i J. W olsk i. P o ch ó d  na 
cele p leb iscy to w e , B ufcl. M uzyka w o jsk ow a . B ilety  sprze­
daje k o m itet w  cuk iern i p. Żalesktego, a w  dni i rautu  
p rzy  kasie.

— —
!= , S .  S

(ODEZW Aj.
Z in icjatyw y' P oisk iegc T o w a rzy stw a  P o litech n iczn ego  

zaw iąza ł się  K om itet jako lw o w sk a  filja  w arszaw sk iego  
stow arzy szen ia  sam op om ocy  sp o łeczn ej. Znanym  celem  
tego sto w a rzy szen ia  je s t  u d zie lan ie  p om ocy  w  u trzym an iu  
ruchu zak ład ów  u ży teczn o śc i p u b liczn ej. S tow arzyszen ie  
S. S. S sto i p o ia  w alk ą  partyjną i p o lity c z n ą  i stan ow i 
jed y n ie  p ogoto w ie  dla ob ron y  zd row ia  i n orm alnego życie  
ludności. W  tych bardzo  w ażn y ch  czasach  b u d ow y pań stw a  
p olsk iego  jes! ob o w ią zk iem  każd ego  p raw ego syn a  O jczy­
zn y  w spó łp racow ać ze w sz y stk ic h  sił dla u trzym an ia  życia  
g osp od arczego  i ładu sp ołeczn ego . S tow a rzy szen ie  sam op o­
m ocy społecznej organ izuje w tej m y śli kadry cz łon k ów  
gotow ych  do podjęcia  p racy  w rużuych in st \tu r ja c h  u ży ­
teczn ośc i p u b liczn ej, k tórych  u trzy m a n ie  w ruchu jest n ie ­
zbędn ie potrzebne. P o lacy  i P olk i, k tórym  dobro ojczyzn y  
leży  na sercu sp ie szc ie  n a ty ch m ia st do b iu r  zap isów  w  lo ­
kalu p ogotow ia  n arod ow ego  ul. K opernika 36, w  lokalach  
O rganizacji n arod ow ych  i w e w sz y s tk im  strażn ica ch  MSO.

W ydział wykonawczy S. S. S.
 o -  —

W ykład o Spiszu, O raw ie i Z irm i C zad eck ie j,
ilu strow any' ob razam i św ie tln y m i od b ęd zie  się  w  sali Pol­
sk iego  to w arzystw a  pedagogicznego  ui. Z im orow icza  I. 17, 
24. bm . o god z. 6 w ieczorem . — D ochód  przeznaczony' na 
fundusz p leb iscy to w y . 4414

 O----
ĆSgcieezke 3 -d n iow ą  w CzprnoPiorę urządza 

w  aniach 2 7 — 29 czerwca T ow arzystw o T urysty­
czno - Krajoznawcze. W  programie zw iedzenie Ho­
werli (2056  m.), i źródeł Prutu, Pożyżew skiej (182T), 
Spyci (1866), M ariszewskiej W . (1564) i Kostrycz 
(1585). W yjazd ze L w ow a do W orochty poc. posp. 
w  sobotę 26  p. m. o godz. 1 w  pot. (punkt zborny  
o g. 12 w  poł- w  w estybulu dworca), powrot do 
L w ow a poc. osob ow ym  w e środę 30 o g. 6 ‘30  
rano. W ycieczka w ym aga w praw y turystycznej. 
Bliższę szczegó ły  w  księdze w ycieczkow ej T . T. K 
w  m agazynie p. J. Bujaka, Kopernika 4, tamże 
zapisy. Z głoszenie uczestnictwa bezw arunkow o ko­
nieczne. W ycieczka dla członków  T. T. K, i wpró- 
w ed zon ych  przez członków  gości. Prowadzi p. 
Pręgowski.

 o ----
LWOWSKA DYREKCJA KOLEJI PAŃSTW ogła­

sza: Z 'Ir.Gm 23. czerwca wprowadzą się bieg wa­
gonów bezpośrednich I. i II. klasy między Lwowem 
a P ragą * między Lwowem a W iednjem przy po­
ciągu pospiesznym nr. 10 (odjazd1 ze Lw owa godz 
23.10) a to co środę, sobotę r  poniedziałek. (Przyjazd 
do P rag1 godz. 21.37, co czw artek, niedziela j w to­
rek, przyjazd do W Jednia godz. 20.20 co czwartek) 
niedziela i wtorek).

Z  pow rotem  odchodzić będą te w agony z P rag i 
3 godz 7.15 oo środę, piątek i niedzjeSę, zaś z W jc- 

j dró.t c godz. 8.25 co środę, piątek i  njedzjelę, a przy­
jazd do Lw ow a n a s tą p i pociągiem pospiesznym nr 9 

[ fgotL,, 7.55; co czwąrŁei:, sobotę ^  poniedjz4atek(



KURJER LWOWSKI z dnia 26. czerw ca 1920. Nr. 156.

Komunikat.
KOMITET OBSWATEŁSK1 POLEK (Liga Ro6iet)

zaw iad am ia  sw oje P. T. C złonk in ie, że
rM 0GÓLIMV ZJAZD MG1 R0B1ET CAŁB  ̂ PObSRl m
odb ęd zie się  w e  Lwowie w  lokalu  w ła sn y m  nrzy p l. ftka 

demiefcim 1, w dniach 28—29 czerwca-
Obrady rozp oczyn ają  się o godz. 10-tej p rzed p ołu d n iem  
! o 4-tej popoł. W  n ied z ie lę  d 27. o g  G-tej popoł. od b ę­
dzie się  w  ty m że  lokalu  w sp ó ln a  herb atka , na k tórą  za­
p raszam y w sz y stk ie  cz ło n k in ie  in teresu jące  s ię  d zia ła ln o -  
■.Cią Komitetu.'' — KOMITET OBYWATELSKI POLEK w e  

L w ow ie.

Od wydawnictwa.
Z powodu ponow nego bardzo znacznego po­

drożenia cen papieru, którego kilogr. kosztow ał przed 
w ojną 28 hal. a obecnie kosztuje przeszło 20 m a­
rek t. j. *18'/* koron —  dalej z powodu nadmier­
nego podniesienia k osztów  druku i innych połą­
czonych z w ydaw nictw em  w ydatków , podw yższe­
nia opłat pocztow ych za przesyłkę dzienni­
ków, podw yższenia płac w szystk ich  pracowników  
etc., w szystk ie dzienniki w arszaw skie i krakowskie 
podniosły jeszcze w  maju b. r. w  dwójnasób cenę 
prenumeraty i poszczególnych  num erów. Z* tym  
przykładem już przed paru tygodniam i poszła w ię­
kszość dzienników lw ow skich . (P ism a wiedeńskie 
podniosły również w  ostatnich dniach w  dwójna­
sób cenę prenumeraty.).

W ydaw nictw o „Kurjera L w ow skiego" pragnęło 
oszczędzić P. T. prenumeiatorom ponownej pod­
w yżki —  w szelk ie jednaK kalkulacje zawiodły. 
W obec ciągłego zw iększania się cen papieru i ko- 
satów  druku w ydaw nictw o „Kurjera Lw ow skiego*  
na w ypadek zatrzym ania cen dotychczasow ych  
narażoneby było na krociowe niedobory. Z tego 
więc powodu zniewoleni jesteśm y

o d  1 .  l l p c a  1 9 2 0

podnieść w  stosunku ustalonym  przez pisma war­
szaw skie , k rakow sk ie  i lw ow skie cenę prenumeraty 
„Kurjem L w ow skiego" i poszczególnych  num erów  
w sposób następujący:

Prenum erata  „Kurjera L w ow skiego* na 1 miesiąc 
w e Lw ow ie . . . .  4 0  mk.

Prenum erata  „Kurjera L w ow skiego" na 
1 n re s ią c  w e L w ow ie z dostawą  
do domu . . . . .  44  mk.

Prenum erata  „Kurjera L w ow skiego" na 
1 miesiąc z przesyłką pocztową 
w całej Polsce . . 4 5  mk.
w innych państwach . . .  5 0  mk

Prenumerata na kw artał w e Lwowie . 120 mk.
z d o s ta ją  do domu . . 132 mk.
z przesyłką pocztow ą w całej Polsce 135 mk.

, w  innych państwach . , . 1 5 0  mk.

Cena poszczególnego numeru na Lwów i na 
całym  obszarze Polski

2 m a r k i.
G * c s  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  n a  l i p i e c

T3- 1 8 2 0  r ,  i  l e t - c i  k w a r t a ł .  ■»

Prosim y o rychłe odnowienie prenum eraty!
celem uniknięcia przerwy w regularnej przesyłce. ’

Ł  Rady m efclrlej.
Po udzieleniu urlopu radnym : Kauczyńskiemu na 

2 miesiące i red. Laskownjekjeim. na G tygodnj, dla 
poratow ania zdrowja, przedstaw ił w icepr. dr. S t a l i i  i 
na wczorajszym posadzeniu  spraw ozdanie z per- 
trak taej1 z pracownikam i gmjnnymj, w spraw je po- j 
lepszenia bytu, zakończonych jak już donosiliśmy

dzono, że po w p ro w a d z e n i jednorazowej opłaty oa- 
| dano pół r.-.iłjona priiosjadtk. podczas, gdy,’- przed­

tem, w tym samym o k re ś l ,  oddano przesiadek tyfito 
20.000. Podwyższona też ma być opłata za 
elektryczne ' za używanie gazu. Referent postawni 
nagły wniosek, upoważniający prezydjum mi akta do 
poczynienia wydatków, wynikłych z ugody, z ko­
misją elektryczną i. gazową do podwyżki cen. wyżej 
wyszczególnionych już od 1. lipca, bez przediożerna 
w n'oskow  do aprobaty Rady miejskiej.

R. F e  I s z t y n  domaga s ‘ę, aby spraw ą podwyżki 
zajęła s ‘ą rów nież sekcja finansowa, r. Z a w o j s k j 
przypomniał, że mimo uchwały Rady miejskiej dol-m 
n'e załatwiono spraw y znizenia bjietów tram wajow ych 
dla ogciłu urzędnLków, r. T h u l i - e  proponuje, cby 
wszystkie trzy komisje obradow ały razem, r. R y- 
b 1 e K i wyraził zdanje. że dla dokonanja podwyżki;, 
k tóra obi iąża całą ludność, powjnno być zwołane 
na poniedziałek specjalne posiedzenje Rady miej­
skiej. R. S z c z y r e k  zastrzega się przeq;v  temu, 
jakopy tylko podw yżka płac robo tn lkom była przyczy­
ną obciążania mieszkańców m jasia podwyżką opłat 
tram wajow ych podwyżką światła Zw raca uwagę 
na szalone podwyżk* cen węgla. Rząd nje liczy sję z 
potrzebam 1 przemysłu, mimo, że tak szalone pod- 
w yżk1 cen węgla m ogą zabić przem ysł i całe życje 
gospodarcze ‘ spowodować katastrofę. Mo cc ca do­
m aga s'ę, aby zarzut przećjw  polityce gospoaarczej 
Rządu, jak najsMniej był przez Radę miejską pod­
kreślony.

Referent dr. S t a h 1 stw ierdza, że podwyżkę cen 
jazdy tram wajem  4 św iatła, nie pocjągają jedynje poct- 
w yżk1 płac pracowników, ais przyczyniają sję do 
tego także gw ałtow ne p'odwyżk‘ cen w ęgla. Zgadza 
s'e referent na nowy p ro test do Rządti i staw ,a 
w tym celu rezolucję: ‘‘B ida iróasta Lwowa protestuje 
ponownie p rz e rw  zam ierzonej przez skarb  państw a 
podwyżce cen węgla gdyż podw yżka ta podcina jst- 
n'enj-’ pow stałego już i pow stającego przem ysłu a 
nPejstóp zakłady użyteczności publcznej staw ja w po­
ło ż e n i  katastrofalnem  i każe zarządow i mjasta brać 
pod rozw agę ewentualności w strzym ania ruchu w tycti 
zakładach".

Sprawozdanie, w spraw ie zaw artej ugody . przy- 
lęła Rada miejska do wiadom ości j upoważnjła pre­
zydium m 'asfa do zreałjzow ania ugody, zaś komjsje 
elektryczną ''■gazową, oraz sekcję finansow ą do u- 
chwaler^a podwyżek cer. bjietów tram wajow ych i za 
użycie prądu elektrycznego i gazu od 1. lipca. P rzy­
jęto tez rezolucję z protestem  przec'w  podw yżce 
oen węgla.

R. dr. W  e r e s  z c z y  ń s k  1 wniósł interpelację 
czy w^adomem jest prezydjum  m iasta o rzekom ym  za- 
nYarze Rządu odebrania miastu, w drodze rozporzą­
d z e n i  ministerjalnego. roruczonego zakresu dzjała- 
n ‘a i przeniisjenja go na dyrekcję poljcjj i jakich k ro ­
ków  zamierza użyć prezydjum m iasta, by ew en tualny  
p rzeszk o d z i temu zarządzeniu, godzącemu w byt au- 
tonom j1 miejskiej?

Prezyd. N e u m a n odpowiedział, że nic mu nje 
w1adomo o tffkj4m zarządzeniu.

R. dr. T b u i 1 e ooruszył spraw ę teatralną, -w 
szczególności b ak drugiego teatru  we Lwowie j wy- 
sokr: ceny b jh łów  teatralnych, k tóre bardzo wjelu 
mieszkańcom Lwowa uniem ożiw jają korzystanje z tea­
tru. Odpowiadał wicepr. dr. C h l a - n t a e z ,  podając 
szereg  ważnych przyczyn, k tóre w płynęły na to, że 
di ug1 tea tr  miejski w Domu katolcjkjm nje mógł wejść 
w  życie, dalej zauważył, że frekwencja publiczności 
w teatrze rrdejskim jest znacznie mniejsza njż roku 
uhLglego, co w pływ a fatalnie na iiaasow y istan teajtru. 
Ceny fc betów będą musiały być znacznie podwyższone. 
W obec żądań, jak'e staw iają obec ń e  Draeownjcy tea- 
tra ln1, zachodzi obawa, czy kom isja teatralna; zes(a- 
w G/szy prelim inarz, nje zapyta Rady mjejskjej czy 
z prelim inarzem  tym  będzie można rozpocząć nowy 
sezon teatralny.

R. di-, P r  ó s  z y ń s k '"zw raca jąc  uw agę na ustawę 
o ograniczeniu sprzedaży alkoholu i szynków, inter­
peluje, co M agistrat uczynił w  spraw ie nadanja no­
wych konoesj1 na szynki. Prezyd. N e u m a n  odpo- 
w 'ada, że nie ma obawy, aby M agistrat j piezydjum  
miasta stanęło w obronie szynkarzy i nje uszanowało 
ustaw y sejmowej.

R. Boi. L e w 1 c k i przedłożył wnioskj komjsyj 
m atk1, w myśl których uchwalono w ybór komisją ce­
lem ro z p a trz e n i projektu reform y ustaw y budowni- 
czoj, mającej dla przyszłość1 'Lw ow a doniosłe zna-.

sygnow ać jako delegatów  Rady dc kam' mi  .tomów w 
Mlękit.ie: prezyd. Neumana, Boi. Lewjckjego, reisz tyna 

inż. Biernackiego.
Teraz dop*ero przystąpiono do porządku uzwn- 

nego. Nastąp'la druga uchwala o wprowadzeń.: .j-
j płat za czynności urzędowe M agistratu, przyjęto do 

w 'adom ości zamknięeje rachunkowe mjej. zakładu ga­
zowego za r. 1916—17 ''1 9 1 7 —18 i przyznano Do- 
mow' akademickiemu n a  restaurację tego domu s u d '  

wencję w kwoc*e 3.500 marek. Na ęosiedzanju taj- 
nem zamianowano rewidentem  miejskjej Izby rachun­
kowej p. Kazim. Bystrzonowskiego i załatwjono kjika 
jeszcze drubrdejszych spraw .

IV  £ k  d  ( 5  I  E L  X I O .
(Za rubrykę tę redakejj nic b ierze od p ow iedzia lności).

P o d z i ę k o w a n i e .
W szystkim , którzy raczyli w ziąść u d z u l w p o ­

g rzeb ^  śp . n aszego  u k och an ego  O jca, oraz za  
ok aian iem  nam tylu J o w o a ó w  serca i w sp ó k z u -  
aia sk ładam y serdeczne B óg  zap łać Córka i Syn  
4393 S tr iis iń s c y .

N a d e s z ł y  p t z y b o r y  d o  r y b o ł ó w s t w a

D R O C N E K  Kraków.
Tartaki, eksploatacje leśne i wła­
ścicieli lasów, posiadających tartaki
uprasza się o  podanie w ich w łasn ym  in teresie  
dokład nych  adresów  i brzm ienia firm d o  jedynej 
reprezentacji polsk iego  p rzem ysłu  drzew nych t.j.

ulica Sławkowska 1. 1. na ręce prezesa Dra 
B ednarskiego. 4228

drodze porozumienia. Podwyżka, jaka udzielono pra- i 
oowńikoin, musi znaleźć pokrytie swe w 'kjeszer/jj 
publiczności. Muszą być podwyższona bilety tram - 
wajowe z 2 na 3 marki j w prow adzone napow rót czen1?. Komisja ta  składać się będzje z 5 członków 
b‘lety do przesiadania. Bjiet z przesjadką kosztow ać 
ma 4 [maiki. Okazało się, że oplata jednorazowa, łącz­
c e  z przesiadką, doprowadza do oszustw j. Spraw- j

komLji prawniczej. 3 z komjsyj fjnansowei! 4 z ko- 
m’3'! mieszkańjowej. Komjsja powvższa przedłożyć ma 
wnkiski Radzie mjejskjej. Następuje uchwalono de-

Jeszcze taryfa maksymalna
W czoraj rano otrzym aliśm y z magistratu lw o w ­

skiego p. 1. 5 5333 '20  następujące pism o z daty 
19 czerwca: „bzanew nej redakcji „Kurjera L w o­
w skiego* z prośbą o bezpłatne um ieszczenie w  ła­
mach szan. pisma w  interesie ezytelnikóro. Chę­
ciński (Dyrektor magistratu).

N a odwrotnej stronie tego pisma um ieszczona 
taryta m aksym alna w  następujązein brzm ieniu:

Ceny targowe
arty k u łó w  na targach  lw o w sk ich , ob ow iązu jące od 22-g0 

czerwca 1920 aż do odwołania
1 klg. burak ów  ćw ik ło w y ch  z nacią  Mk. ż -— , 

buraków  ćw ik ło w y ch  - ’30, 1 klg. cebuli suchej wybiera-
nej (bez naci) 21-— , cebuli m łodej z nacią 4 - ,  cebul 
m łodej w iązk a  (najm niej 10 dkg.) — '40, cebuli b iałej 12 —, 
chrzanu »■— , czosn ku  18-— , czosnku  (głów ka) — -50, 1 Ijjj 
groszku  z ie lo n eg o  łu szczon ego  20'— , groszku zielon ego  nie 
łu szczon ego  7 — , kalafiorów  sztuka m niejszych  15 —, ka­
lafiorów  sztu k a  w ięk szy ch  do 2 5 — , kalarepy m łodej ,S'ztuka 
w ażąca  od 10 dkg. 1 20. 1 klg. kartofli 2 50, kartofli (cena 
hurtow nal 2 '— , b arrofli m ło d y ch  8' — , ogórków  inspektu, 
w ycl) 20 — , p ietru szk i z nacią 7-— , rzodkw i czarnej roto 
dej sztuka — '30, rzod k iew k i w iązka — 70, sa łaty  cukrow ej 
duża głów ka — '60. zielon ego  i. różnych  jarzyn  w iązka  
-■ 5 0 , 1 Mg grzyhów t. zro „prawdziwych" 20 — . grzy ­
b ów  innych  ga tun k ów  15-— , 1 litr  agrestu 5 —. iiorow ek  
(i- —, borów ek suchych  w yb ieran ych  8-— . 1 kig czereśn i
d robnych  8 '— , czereSui w ie lk ich  18' — , w iśn i !8 '—, 1 litr 
p oziom ek  15'— , mleha tłustego 7 - ,  m leka chudego 3 50, 
śm ieta n y  kw aśnej 14>'— , 1 klg. sera św ieżego  2 8 '—, m a sła  
Stołowego 1 0 5 ’— , m asła so lonego 95 jaj św ieży ch , 
sztuka 2 —•

M agistrat król sto ł. ni. Lwowa.

Na wyrafine żądan ie  m agis tra tu  um ieszcza­
m y w  interesie czytelników taryfę m aksym alną  
w  tern pizekonaniu, że po tylu perypetjach prezy­
dent N e  u m a n n  zamierza ją nareszcie na serjo 
wprowadzić w  życie i na serjo  przestrzegać jej 
wykonania.

Gdyby tak nie było, to pocóżby po tern w szy st-  
kiem, co „Kurjer Lworosk1" dotychczas pisał o 
indolencji magistratu na punkcie taryfy m aksym al­
nej —  dyrektor magistratu nadesłał nam tę taryfę 
i prosił o jej um ieszczenie w  interesie czyteln ików ?  
Przecież ogłoszen ie taryfy nie ma nastąpić w  tym  
celu, aby sobie magistrat znow u zakpi! z publiczno­
ści i prow okow ał Ją n iew ykonyw aniem  kontroli 
na targach, na których tej taryfy zupełnie nie prze­
strzegają i obrzucają obelgami ludność, dopo:: ima­
jącą się  o respektowanie taryfy.



KURJER LWOWSKI z dnia 2 ' .  ;.n:^4oa IDzO. Kr.' 156.

fecffe (kiimasin. w e  u z u p e łrn ie i iie

Zupiski,

FttTi.it) podróżne i *t\.':tLt? 
kupię ul. K ochanow skiego

424 4

p. k am ieh icę p rzy ul 
Kurkowej ?n 380 tysięcy ,

2 p k am ien icę  w oln e la la  e - f io
lek tryka  k oło  dw orca za 35u;—  --------------------------------

i ty sięcy , " p. k am ien icę  w oln ejD óR U E I.A  pół m orga ogrodu  
lata , czyn sz  10 ty s ięcy  w  o * sadem  na l>a«i»ltnM,

II. p.

k o licy  dw orca za 250 tysięcy , 
2 p. k am ien ica  przy Kaspra 
Boezkow  sk iego za 230 tysięcy  
sprzedam  K urkow a 24. parter  
praw y od 2-4. 4413

WUOZY gosp od arsk ie  dla rol- 
"* n ik ó w  L w ów , p lac Jura

1. 2 4061
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źJwracamy w ięc uw agę na taryfę obowiązu­
jącą od 22 czerwca z tern, aby w  każdym  w y ­
padku przeKroczenia tej taryfy udawano się natych­
m iast do prezydenta N e u m a 11 n a iub dyrektora 
magistratu p. C h ę c i ń s k i e g o  z żądaniem  in­
terwencji. Panowie ci tlutriaczą się tern, że mogą  
interweniować dopiero w ów czas, jeżeli zostają za­
wiadomieni o nadużyciu. Należy ich w ięc inform o­
w ać o każdym wypadku, a portjer ratuszow y na 
każde żądanie w skaże ludności biuro, w  ktorem  
zastać ich m ożna.

Gdyby jednak i tvm razem taryfa og łoszona  
została tyiko dla uoozom w ania energji magistratu 
a w  rzeczyw istości nie była przestrzeganą i gdyby  
p. Ndumann nie postarał się o śc isłą  kontrolę na 
targach i o w ykon yw anie taryfy, w ów czas ludność 
niezawodnie w yciągnie z tego konsekw encje i po­
uczy kogo należy —  czy  w olno sobie kpić z nędzy  
ludzkiej.

Nn targu w czorajszym  —  jak  nam donoszą
—  sprzedawano już po ogłoszeniu  nowej taryfy 
maKsymalnej —  m iode Kartofle żArtliast po 8 mk. 
fo  13 do 14 marek ża kilogram, a jaja zam iast 
po 2 mk., p o 2 ‘5 0 d o 3  marek.

W  taryfie m aksym alnej oznaczono ceny roz­
maitych artykułów w  fenigach, jak np. buraków  
w sztuce, cebuli, rzodkwi i sa łaty  — tym czasem  
rabie przekupki nie uznają m niejszej m onety jak  
tylko markę —  tak sam o jak przed w ojną naj­
m niejszą monetą był halerz lub dwuhalerzówka  
C zy panie przekupki bez upow ażnienia ze strony  
ministra skarbu mają prawo dekretować jaka jest 
najm niejsza moneta ob iegow a? Przydałoby się sto­
sow ne pouczenie naszych  dowcipnych pań prze- 
k u p e k

z przedstaw ienia 333 mk'.; 2) zam iast kw jatów  dla 2  
przełożonej 100 mk.

Na flotę polską
W  dc Cm mienjn szeia p . Jana Radoszewskjego,

W  K„ M. B., N. M: 100 mk:

Na oc jem n: a łych żołn erzy polskjdt:
Nieprzyjęte honorarjum  od sędziego Prochala, — 

adw. N ussenbiatt w  Komarrfie 10 mk.

Na kap! cę “ Orląt" poległych dz*ec‘ w obronje 
Lwowa:

Urząd podatkow y w  SkałacLe 100 mk

Na okręt młodz-eży polskC):
Dzllifwa szfcol.ia I. i 1F. stopnia nauki, Jako 6-tą 

ra tę  z BaSlówki 10 ink. ■
Na lwowski kom jtet “ Dz'eci «a w C ś1':
Na opłatę na wyjazd na kolonję dla najbCdn;ej-

śzej uczenćy  zło >.yły uczenice II. kf. wydz. szk.
żeńśk. ‘m. Staszica z okazji jmjertj-n swej gospodynj 
klasy p. W andy W ^glów ny 150 mk.

Dla nieszczęśliwej kalek1:
A. Zglńmicki 40 mk.

0 6 Ł 0 S I L N 1A .

'P rzzg lidu  GóMtodd-czego" wyszedł z druku Nr.
6 ‘ zawiera treść następującą:

O na;zą waiulę — E. R. Handel zew nętrzny Pal- 
:;ifi (S alystyka celna przywozu do Polski i wywozu 

Pot.id między 1. Xt. 1919 *. a 1. II, 1920 r :  — D r: 
' J 45fc.nl. Spadek cen. Przegląd zagraniczny: S tan am e- 
(ykańsiJ jgo rysiku pieniężnego, a pożyczka dla Eu- 
( opy. Syiuacja finansowo Nimri-o. Nowy strajk p-o- 
MKzoehny we Franc)1. Odbudowa Francji. Spraw ozda­
n i  Cen.rałrtcgo Związku Polskiego Przem ysłu Gór- 
ifiotwa, Handlu i Finansów za okres od1 du ją 25. 
,maj? do 10. czerwca bi*.

m aksi s o s z r n jE  —  
100 SZTUK TUTEK

R ! B R
T A N IEJ  w i i Tonach 

niż w podełkscłt.
I JAK O ŚĆ  TA S * M  £ !

FLASZKI 1 sło ik i ap teczn e ze  
szkła b ia łego poleca S tan i­

sław  W ierzb ick i m agazyn  p or­
celan y  i szk ła , L w ów , H alic­
ka 4. 4151

SPRZEDAM pow óz n a  gu ­
m ach (do ob ejrzen ia  od 

20 go) oraz parę koni gnin  
d ych , 16 m iary (do obejrzenia  
w  czasie  w y śc ig ó w  25 do 28) 
P oinform uje stróż, Z yzyńska  
10. 2407

z 'sadem na P asiekach  
sprzedam . Jan ow sk a 112.

. 4327

SKÓRĘ je len ią  w yp raw ion ą  
k upię . Z głoszenia pod „Jc- 

Ień“, '  b iu ro  og łoszeń , L w ów , 
Jagie lloń sk a  7. 4337

I/AM 1ENICA kom fort 600 s j -  
** żui ogrodu, ok o lica  park  
stryjsk i, sprzedam  za 8^0.ODO 
m p. Czyk, K opernika 1, II. p. 
nad apieką, od 5— 6, 4338

M A SZ Y N A  do p isan ia  Un- 
**" d erw ood  do sprzedania. 
P otock iego  28, II. p iętro, drzw i 
hr. 0. 4340

Go r z e l n i a .  Aparat odpędo­
w y , zegar m iern iczy , m a­

szyna  parow a, pom py, ew en ­
tu a ln ie  inne częśc i zdem on­
tow anej gorzeln i knpię. O ferty  
pod „G orzeln ia” B iurc d z ien ­
n ik ów , L w ów , Jag ie lloń sk a  7.

4341

feJARZUTKA, b ron zow a letn ia 'f*U M O \V Y  p ła s łe z  przadw o- 
■■ elegancka angielsk a  w ełna ** jen n y  ok azyjn ie  do sprze- 
u a dużego m ężczyzn ę. Sprze-,dania. 
da: K raw iec, Zofjl 9 4318 111. p.

U lica  P otock iego 67, 
d rzw i 15. 4359

W

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  nasze j Administracji.)

Na plebiscyt C eszynskj:
7  ckazjt iT.ijr.jn p. Jana MeHdjhgera, ftaikcjona- 

rjuszk1 szpitala pow szechnego 300 mk,; N ieprzyjęte 
ud p. M endysa 25 mk.

Na i?łibDcyt kresów  zathodnjćM:
Józef Karg, Rawa Rttoka 15 mk.

Na plebiscyt mazurśkH
Pozostaw Gna w księgarni Stan. Kópacza W Ra- 

w 1*; Ruskjaj kw ota 10 to k .; Helena Kwiatkowska Z 
Bas'ówki 10 mk.

Na cele pLbLeytOWa;
Zebrane przez ucznłów 'sfemln. naucz, m ęsk we 

Lwów G  I. Id. ćwiczeń 11-'30 mk., II. W. ćwiczeń 4(1 
ink., III. ł d  ówdeasń 8 mjk., IV. kl: szk: ćv»‘: 34 mhj:; 
kl. przygotow aw cza 46‘80 mk., kurs 1. A. 34*70 mk., 
kurs I. B. 19*50 mir,, kuns II. A. 45*90 m K .ykuts II: B.1 
13*1.0 mk., kurs III. A. 53*50 m k. kurs I lj B: 150*60 
mk, ntlprźyjęta taksa 5*70 rńk. — ta zem  463*10 mk‘; 
JczenG e fiłji szk. jm. Marjj Magdaleny e okazji 
'mienin p. dyrektorki Marjj Konjuszewskjej 164*66 
mk., <31*04 K; Zebfane ha Waliłem Zgromadzeń1 a Ogni- 
;ka naucz. W fłum aćżu  127 mk.- Jeteo czysty dochód 
tzyskany z wieczorku, urządzonego d. 13 3. b. r., 
na uczczeni; rocznicy 3-go Maja vv Strzylkach 1 277 
r;k.; Żebrane przy różnyćh okolicznościach, urząd 
eodatkowy w S k alac i: 545 irtk.

Na plebiscyt Śląsk1:
■J" '.rkćjonarjusz? urfw ersytetu  medycyny teoretycz-

. - .k a rc a i 1. 52 —■ 17# mk., 18 K..; Uczefljgl szko..
Aidowej b ig *  Falippj Zychowjczowej 1) dochód

■jłAI- OAl) d en ty sty czn y  Dra j 
IŁGZORNE kursa liau d lo  P ileck iego  p ite  D ą b ró w -i  

k ie g o  1. M ostki; koronk i, zę- 1 
by w  kauczuku, bezb olesne j 
w yjm ow an ie  zębów , reperatu- 
ry P acjentów  z p to w in cji  
za ła tw ia  się szy b k o . 3854 ;

d la  fa b r y k i o r y g in a ln y c h  w ó d e k  
33; B ż A . a F X i e W I C Z j & .

h u rto w n ie  w p rost z fabryki lu b  częśc io w o  w orygi­
n a ln ych  sk rzynk ach  140

prxySran i e  t y l k o
Jeneralna E f  R T O I P S U  Polskil blUl.,

R eprezentacja  f f  Buiw iIM M * B a te# iciędzynar.lianillti 
Spółka z  ogran iczoną o d p ow ied zia ln ością

n i K raftnniB ^, n !. S n s l ^ i y a  n,
>ve dla osób dorosłych  

pod k ieru n k iem  dra P etyu ia-  
ka-Skneckiogo, pro], Akadem ji 
Landl. N ow y kurs ł lipca. 
Po k u rsie  egzam in  z Akadc- 
łhji handlow ej. W p isy  i in­
form acje i odzień  m ięd zy  6 — 7 
F ran ciszk ań sk a  9. 433 0 1

Filia Lwowie 
,’ET o t t - i  B u r o p e j s k i ,

t e * - : * ^

pR A N C A ISE jeu n e ,

S’adresser bureau du Journal.iFa 4 
4406'

SADY w  U niżu  i w  W uziło- 
w ie  do W ydzierżaw ienia, 

in stru itejod staw  a do kolej i zapew niona,
lla r lira it  a la cam pague. in form acje, portjer, K operni- 

' - ' 4339

WAKACYJNY kurs tańców  
dla  p rzy jezd n ych  n a  kró  

tk i czas. W  24 god zin ach  w y ­
uczę  w sz y stk ie  tańce. N ow icki 
P ańska 16. 4407

Posady i prace.

I

KALOS p ia c o w n ia  p o ń c z o c h ,  
i b ie lizn y , K opern .ka 12. j 

Robota dana prżed  1 czerw ca j 
ie s ł gotow a. 4409 I fążsrnre

Mieszkania.

YNAJMĘ pokój z w sp ó ln ą  ! 
' k uchn ią  StFvjska 6. drzw i : 

4384

marki „Betiz“, ,jFSat-To”ino“, „Diatto- 
Torino“, „Nesselsdorfer" na gumach 
i bez gum ZARAZ DO SPRZEDANIA.

M o t o r 0*9 * '

Ek o n o m i c z n y  zarządca w
sile  w iek u , d ośw iad czon y  

w szfechstronhie \v gospodar­
s tw ie  teoret3rczn ie  i p rak ty ­
czn ie, p o stu k u je  posad}^ naj
ordynarję, w* razie p o tr z e b y ^ 1';'
rnoże z ło ż r ć  kaucję Łaskaw e! 01. . , »,. ‘ % c Au ' m oże w yn a ią c  zaraz albo po-żCiOszenia A. Sz. D w or Słoiirt, . . ,
s t o  d M e d - ce  4314 źnleJ- p ośred n ictw o  zap a

. p ~ c ' . : I 3 .090 M. Z głoszenia H otel
JUAUCZYCIELKA języ k a  fran -‘I,eorge’a 5. 4396

Lwów, ul K opernika 54.

W DOWA m ieszkająca sam a  
poszu k u je w  śródm ieściu  

.In iem neblow -anych 3 do 5 po- 
z kuchnią , kom fortem ,

eu. k irgo, u lem . i gry  naj • _ » « _ _
fortep ian ie poszu k u je guw cr-i *ib- !Bjg 5 5
nerki za u trzym an ie . Adres:
Bem a 1U, parter, nauczycielka .

4320

s a l a
z osob n ym  w ch od em  

w  śródm ieściu  na piętrze, 
z opałem  i św ia tłem  e lek try -

PiELE,CNO\VANIA ch orych  c zn en ..—  tan io  do w yn ajęcia , 
poszu k u ję  w  rniejsen liibj Nadaje się  na n fagazyny  

ha iśy jazd .Z g ło szen ia  d oA din i-j‘ p racow n ie . Z głoszenia  przyj-
ń iśtracji pod  „P ie lęgnow anie  

4408

kśźnę.

^iOSZL'KDJE się  sp ó ln ik a  do 
4 bardzo ren tow u ego  in tere­
su fabryczucgo kato lik a  pożą­
da,;:: gotów k a 350.600. 
szeu ia  i f o  A dm in.
„350 0 0 0 “

m uje — Krajowy Związek 
Przem ysłow y, C h o rąż rzy -  
zna  6. 4311

Kupno i sprzedaż.

|# U P IĘ
malai

obrazy w y b itn y ch  
malarz}- p o lsk ich , m eble  

Zglo-jar.l^czne, zegary. Zgłoszenia
Kurieiajj jp isem ue Adm in. „Kurjcra*

4385 |„A m ator“1 ?951

SK Ł A D  F O R T E P I/tN O W  i PIA N IN

M O N I U S Z K Oi  n m  ■ ■ ■ .- 'ł  # .  n  t

tti. Z łm o ro w ic ta  10. — Kupno, sprzed,-tż, zam ian 
in strum entów  pod  korzystnym i warunkam i

Ważne dla łtupców i trefiKemfów 1

Tutki i Libulki pygaretawe

„ F R i n U S ’ ’

s ą  n a j l e p s z e !
Główny sk»ad na Małopolską 4324 

u firmy: S. P0 LIER w Przemyślu



Ul? JER I .W fc H W

i^rarnia nowośe wytworni 
francuskiej P a th o  Frćs e s ŁeiiiSia gałyafiiarki

( C i i i i i ,s-a a s) wspaniały urarnai 

w 5 aktach ze słynną —  —

Magistra! SnrAI- s il.  m . Lvon*.
Lm. 52.385/20. We Lwowie, dnia 9. czerwca 1920.

IX  72

O b n m s z c  4e n i e .
Od lat killcu to cząca  się  w o jn a , d o ty k a jąc  

sw o ją  s to p ą  n ad m iern ie  w schodn ie  zw ła sz cza  
o b sz a ry  b y łe j G alicyi, w y tw o rz y ła  w e w szystk ich  
d 7.iodżinach sp o łeczn eg o  życia a n o rm a ln e  s to ­
sunki.

W  szczegó lnośc i w  sk u te k  n iep ro p o rcy o n a ł-  
n eg o  spadku  w a rto śc i p ie n iąd z a  sp o w o d o w ała , 
iz ca ła  usilność i tro sk a  tak  jed n o stek , jak  i z rz e ­
szeń , zw róciły  się w jed n y m  k ie ru n k u , a m ian o ­
w icie za sp o k o je n ia  p o trz e b  p u d  w zg lęd em  ży­
w n o śc io w y m  i odz ieżow ym

S kutk iem  teg o  in n e  dz iedz iny  a p rze d ew sz^ - 
stk.iem zd ro w o tn a , m żą od łog iem .

P o g a rsz a ją c e  się  o b ecn ie  s to su n k i z d n ia  n a  
dzień  p o d  w zg lędem  p o tw o rn e g o  w p ro s t w zro ­
stu  cen  za a r ty k u ły  ży w n o śc io w e  i u ży tk o w e , z 
d ru g ie j s tro n y  zm n ie jsza jąc a  się  z d ro w o tn o ść  i 
o d p o rn o ść  na ch o ro b y  u  m ie sz k ań có w  L w o w a ,
n ęk an y ch  od  ta k  d łu g ieg o  czasu  uciąż liw ościam i 
W ojny, zn iew ala  M a g is tra t d o  p o d jęc ia  jak  na;> 
sz e rsz e j ak c y i w  in te re s ie  z d r o w ia . m ie-
sz k a ń c ó w  n asze g o  g ro d u .

T o  te ż  M a g is tra t w  pełriełli poczuciu  d o n io ­
słych sw o ich  o b o w iązk ó w , n a  zasad z ie  postanio- 
w ien  u s ta w y  z 25/V II. 1919. Dz. u. Rz. P ? I. 67 
— z w ra c a  się  d o  w szystk ich  m ie sz k ań có w  L w o w a  
z usbnem  w ezw an iem , ab y  w  te rm in ie  8 dn; - 
licząc o d  d n ia  ro z le p ien ia  o b w ieszc zen ia  n a  m a­
ra c h  m ias ta  — p rz e p ro w ad z ili o czy szczen ie  s ieb ie ,
cz ło n k ó w  rodziny , m ie sz k ań  i rea ln o śc i.

W  celu d o p iln o w an ia  w y k o n a n ia  n in ie jszeg o
z a rząd z en ia  z o rg a n izo w a ły  s ię  o b y w a te lsk ie  ko­
m ite ty  dz ie ln icow e, k tó re  w sp ó ln ie  z p rz e d s ta w i­
cielam i M a g is tra tu  jako  w ład z y  po litycznej I. in- 
stancyf, b ę d ą  p rz e p ro w a d z a ły  śc is łą  k o n tro lę , 
p rze d s taw ic ie le  za ś  M a g is tra tu , z a o p a lrz e m  w  o d ­
p o w ied n ie  leg itym acye , k tó re  z chw ila  ro z p o c z ę ­
cia  k o n tro li o k az ać  m u sz ą  w łaśc ic ie lo w i m ieszka­
nia, b ę d ą  w  raz ie  s tw ie rd z o n e g o  n ieodczyszcze- 
m a osób , m ieszk ań  lub rea ln o śc i, o rz e k a li n a  m ie j­
sc u  k a ry  p ien iężne, k tó re  w in n i za n ie d b a n ia  w y ­
k o n an ia  n in ie jszeg o  za rząd zen ia , b ę d ą  o b o w ią z a n i 
złożyć n a ty ch m ias t za  o d p o w ied n iem  p o k w ito w a ­
n iem  o p a trz o n e m  p ieczęc ią  M a g is tra tu , p o d p i 
sem  u rzę d n ik a  M a g is tra tu  i je d n e g o  z cz ło n k ó w
K o m ite tu  juko św ia d k a ; w  ra z ie  p aś  n ie śc iąg a ln o śc i
g rzyw ny  b ęd z ie  w y d a n e  z a rząd z en ie  w y k o n an ia
k a ry  a re sz tu . '

A by je d n ak  um ożliw ić w y k o n an ie  n jn ie jszego  
z a rząd z en ia  ró w n ież  i n iezam o żn y m  m ie sz k ań ­
com  tu te jszy m , w y d a w a ć  b ę d ą  K om isarya ty  dziel­
n icow e b e z p ła tn ie : m ydło , so d ę , k rezo l, w ió ry  
do  n ap e łn ia n ia  sien ika , bielipnę, j b jlc ty  u p ra ­
w a  ra jące  do kąpieli.

W  tym  ce lu  in te re so w a n i p rze d ło ży ć  m a ją  
w  K om isaryacie  za św iad czen ie  w łaśc ic ie la  dom u, 
s tw ie rd z a ją c e  ilość ub ikacyi, u ży tk o w an y ch  p rzez  
p ro szą ce g o , liczbę cz ło n k ó w  rodziny , o raz  za­
p o trze b o w an ie .

P o d a ją c  n in ie jsze  za rząd zen ie  do publicznej 
w iadom ości, w zy w a M a g is tra t w szystk ich  m ie ­
szk ań có w , a b y  śc iśle  za s to so w a li się  d o  treśc i 
jego, a to  pod  za g ro żen iem  n a ło że n ia  k a ry  p ie­
n iężnej — po m jś li  p o w o łan e j u s taw y  — w k w o ­
cie d o  1.000 M arek , w zg lę d n ie  k a ry  a re sz tu  do 
3 m iesięcy .

T a n ie  s s u k n F
'Białostockie; sprzedaje hurtownie (na sztuki) 

firma 4297
ż a ł o b o r s K i  &  H n o p iń s K i LWÓW, ŁeSjOHÓW 1-

w y ś w i e t l a  o s a . c z w a r t k u  0 4  t o m .
Wielki sensacyjny dramat amerykański w 5 częściach

Sygnał Niebezpieczeństwa
Treść głęboko p sych lo g iczn a  z życia am eryk ań sk iego  odtw arza siyn n y  artysta  A rtu r f łO O P S , grający rów nocześn ie

(Iwie role. — N adto doborow e u zu p ełn ien ie

m io  DICYmHLNE
poleca 2703

A I T M I  W Ą & M M J L
LWÓW -  ULICA SOBIESKIEGO 3. L.

Mygakacyjny kurs języków angielsk. tranc., 
niemieck., buchalterji, pisania na ma­

szynach, stenografii polsk. niem. rozpoczyna 
się 1. koca 1920 r. — Wpisy codziennie od 4-7  
w lecz. Zarząd szkoły „E cole Reforme". 4404  
F ' r ,  J O L o n r a d a  P a ^ s l s a  14=.

Najlepszy lep na m uchy |
w  rodzaju ang. znanego „TANGLE FOOT“ w  p od w ójn ych  
arkuszach, z m arką och ron n ą  „PODKOWA", pak ow an y po 
100 ark u szy  p od w ójn ych  po Mkp. 7 / loko K raków, 
w y sy ła  za p obran iem  pu cztow em  D O M  H A N D L O W Y

Wiinelm Scliontt.aler, Kraków ul. Radziwiłitiwska 25.

Dachowsk oemeciowysh
polecamy najbardziei udoskonalona

im  rolkowa nt. M m i'
Pzserna produktva do 600 sztuk,

jak również wszelkie inne maszyny i tormy 
do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 
sączków do drenowania, słupów parkanowych 

i t. d.  43*fe

Fabryka maszyn B R A C I  H O F F M A N N
w Łoozi, ul. Kilińskiego 154.

Na żądanie wysyła się k a t a l o g  Nr 22. 
bezpłatnie.

Administracyjnego kierownika
p rzyjm ie  zaraz w ięk sz e  p rzed s ięb io r stw o  fabryeżn e  
w e L w ow ie . P ierw szeń stw o  m ają obznajoraien i z w v- 
tw órstw em  ł.yw n ościow em . W arunki bardzo k o rzy ­
stne, m ieszk an ie , opał, św ia tło , aprow izacja . Zgłosze­
n ia z od p isam i św ia d ec lw  pod U  ąbryka 173" do 
biura S ok ołow sk iego  ul. 3, Jag ie lloń sk a  7. 4343

Lwów 19/ VI 1920.

K O N K U R S .
lntendantura 0 . Gen, Lirów

rozpisuj e niniejszem  konkurs
itw dostawę wołków jutowych 

i taksylowych.
Oferty wraz z próbką należy pr edłożyć w 

protokole podawczym Intendantur y O. G. ulica 
Ochronek 4, najpóźniej do 31. ezerw ca 1920.

436» Intendanłura 0. 6. Lwów.
L. 2 7 6 7 9 'X.

Sejm iE Zamojshiego pcwiatu
poszukuĵ  Dyrokto a powiatowej Kasy û czednosii

m ającej b yć u ruchom ioną. 440 li
posada b ęd zie ob sad zon a  1 sierp n ia  b. r. — U biega­

jący  się o p o w y ższą  posadę w in ien  z łożyć  w  term in ie  do  
15 iipca podania w raz z odp isam i św ia d ec tw  i pow ołan iem  
się  na o sob y  m ogące u d z ie lić  referen cji. —  R eflek tu je się  
ty lk o  na s iły  p ierw szorzęd n e, dające gw arancję, że  kasy 
n a leżycie  zorgan izują  i poprow adzą. —  W arunki w yn agro­
dzenia  od 4 —5000 mk. m iesięczn ie  ew en tu a ln ie  w ięcej za­
leżn ie od k w a lifik a cji. — - K andydaci k tórzy sw ego czasu  
w n ieśli podania, raczą zaw ia d o m ić  czy  reflek tu ją  jeszcze  
na posadę.

II !llr
kilka par koni ciężarowych pierwszej 
jakości, wozy platformowe i pakunhowe 
oraz lokal w samem śródmieściu jest 44o.i 
do odstąpienia za cenę 600 000 Mkp. 

Zgłoszenia pisem ne pod „ S P E D Y C J A - 1 do

Biura ogłoszeń BPikRB
Lwów — ulica Kościuszlii L. Z.

Zakład Olgi Fillpi Żychowiczowej ZyStlikiewicza 8.

Wpisy i egtamina od 24. czerwca
IZA Mi i; NIC A d w u p iętro w a  za- 
* , raz do sprzedania . W ia­
dom ość L eśna 5, drzw i 14.

SYPIALNIE o rzech o w e,a n ty k , 
d yw an y  p erskie, obrazj' 

W ysp iań sk iego , porcelaaa fran­
cuska, b iu reczk o  am eryk ań ­
sk ie, B adenicli 7, parter.

4355

jIR Z Ą D Z E N IA  gorzeln ian e są  
”  do sp rzed ania , 5 k ilom e­
tró w  od stacji Zborowa. Zgło­
szen ia: Jarheć, P odborce koło  
R uaek. 4395

ffłO  sp rzed an ia  p rzyrząd y  do  
g im n a sty k i szw ed zk iej le ­

czn iczej ul. K lou ow icza  7, 
parter lew y. 4397

rjU BELTÓ W K A  cal. Ki No- 
w otnegu i sz tu c  Mausera 

z lunetą  do sprzedania. F re­
dry. 6, II. p., w  pon ied zia łek  
2S tz ir w c a  g. 10 — 12. 4399

SPRZEDAM realność z ogro­
dem , 3 pokoje kuch n ia  

w olne, 135.000. W iadom ość: 
ul. Rema I. 12 C. 11. p od 
1 —4, o sta tn ie  drzw i na lew o  

4399

SY P I a L NI a  j a s u a .  j a d a l n i a ,  
s . oon .  p i a n i n o  J o  s p r z e d a ­

n i a .  M i k o ł a j a  3,  li.  p.  4400

*a* LsRBrir, ni. Hkadealcfea 1.14,
otrzymuje z zagranicy znaczniejsze transporty

IHYDŁH
S L K W E K  s u s z c n j c h ,  
m H R I H E L H D Y  czeskiej.

Dla uniknięcia niepotrzebnego pośrednictwa sprzedaż 
tylko kooperatywom , instytucjom publicznym, kółkom rol­
niczym i kupcom rejestrowanym. 4J92
C E N Y  H C J R T O W N E ,  I g f

Za redaktora naczelnego: Or. .WłocHmierz JampolskL Drukiem A. Goidmana, Lwów, S y k stu sk a  19. Redaktor odpowiMitiatny,: iadeu&z StroińskL ;


